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TARCIA W ŁONIE PART JI HITLERA
HITLER WYSUWANY NA STANOWISKO KANCLERZA RZESZY

BERLIN, 10.8. Wobec koncentracji na
rodowo - socjalistycznych oddziałów 
szturmowych patrole policyjne pełnią 
od poniedziałku straż w dzielnicy rządo
wej, uzbrojone w karabiny.

Nad stanem umysłów w stolicy ciąży 
wzrastające zdenerwowanie, udzielające 
się z góry, t.j. z kół arządowych. Wszyst
ko koncentruje się w tej chwili na pyta
niu, co uczyni Hitler, jeżeli nie zostanie 
uwzględnione jego żądanie powierzenia 
mu stanowiska kanclerza Rzeszy.

Przed dzisiejszą audjencją u Hinden- 
burga kanclerz Papen konferował z mi
nistrem Reichswehry gen. Schleicherem 
który wczoraj powrócił z manewrów 
floty.

Na prośbę Papena gen. Schleicher spot

KARA ŚMIERCI ZA ZAMACHY
BERLIN, 10.8. Z powodu nieustających 

zamachów terorystycznycli prezydent 
Hindenburg zaaprobował wczoraj dekret 
w sprawie zwalczania aktów teroru.

Dekret prezydenta Rzeszy przewidu
je karę śmierci dla wszystkich, którzy 
nawet bez premedytacji i w roznamięt- 
nieniu politycznem dokonają zamachu 
na osobę przeciwnika, lub też żabi ją u- 
rzędnika policyjnego, względnie członka 
armji. Karze śmierci ulegają również ci,

Zamach monarchistyczny w Madrycie
Krwawe walki na ulicach stolicy Hiszpanji.

PARYŻ, 10.8. W nocy z wtorku na śro
dę w Madrycie dokonano nieudanego za
machu stanu.

Inicjatywa zamachu stanu wysizła, jak 
się zdaje, z kół monarchis tycznych.

Około godz. 4 nad ranem kilkuset uz
brojonych mężczyzn, pod wodzą ofice
rowi, dokonało jednocześnie napadu na 
centralę poczt i telegrafu, miinsterstwo 
wojny i dyrekcję policji.

Żandarmerja, stojąca na straży cen
tralnej poczty, odparła napad.

Przed gmachem ministerstwa wojny 
doszło do strzelaniny. Ochrona minister
stwa puściła w ruch karabiny maszyno
we. Napad został odparty.

Podobnie nie udał się zamach na dy
rekcję policji.

Ofiarą zamachu padło pięciu zabitych, 
jeden podoficer, trzech żołnierzy i jeden 
cywilny.

Władze dokonały licznych aresztowań 
wśród wojskowych. Między innymi a- 
resatowamy został jeden generał.

Napastnicy wydostali się na.przedmie
ścia Madrytu. Rząd ogłosił, że powstanie 
jest stłumione.

PARYŻ, 10.9. Dziś o godzinie 4 w nocy 
wybuchło powitanie wojskowe w celu 

,obalenia- republiki. 'Kiiłka -pułków miej
scowego garnizonu, z pułkiem kaiwalerji 
iim- b. króla Alfonsa na czele,1 zaatakowa
ło jednocześnie ministerstwo wojny, 
gmach Rady ministrów, pocztę jrłńwną 

kał się w ubiegłym tygodniu z Hitlerem, 
by zorjentować się w jego żądaniach. 
Wówczas Hitler wysunął żądanie prze
wodnictwa w gabinecie. Obiecał on po
zostawić na stanowisku Schleichera, a 
także Papena, któremu narodowi socja
liści ofiarują tekę ministra spraw zagra
nicznych. Obecny minister von Neurath 
powrócić miałby do Londynu. Minister 
spraw wewnętrznych, von Gayl, którego 
stanowiska hitlerowcy domagają się za 
wszelką cenę, mianowany zostałby nad- 
prezydentem Prus Wschodnich.

Druga rozmowa z Hitlerem dotych
czas nie nastąpiła.

Rozstrzygające rokowania z narodo
wymi socjalistami rozpoczną się jutro.

którzy przez podpalenie lub jakiś inny 
czyn zbrodniczy spowodują śmierć czło
wieka. Za ciężkie okaleczenie urzędnika 
policyjnego bez użycia broni palnej gro
zi kara powyżej 10 lat więzienia. Udział 
w rozruchach i zbrodnia naruszenia spo
koju publicznego, a nawet drobne prze
stępstwa, dokonane z pobudek politycz
nych, karane będą ciężkiem więzieniem.

Kary powyższe wymierzać będą sądy 
specjalne, wydając wyroki w trybie przy

Atakującym przeciwstawiły się tylko 
oddziały policji i gwiairdji republikań
skiej, złożonej z ochotników cywilnych. 
Ponieważ oddziały te były słabsize liczeb 
nie, szala zwycięstwa przeohyliiła się na 
stronę wojska.

Powstanie ogarnęło wkrótce resztę 
garnizonu, o godzinie zaś 8 min. 15 wal
ka toczyła się we wszystkich dzielnicach 
miasta.

Około godiz. 9 rano rząd hiszpański 
rozesłał komunikat przez rad jo, że cały 
ruch znany mu był oddiawna, że odpo
wiednie środki zapobiegawcze były za
stosowane, oraz że rząd jest w dalszym 
ciągu panem sytuacji.

LIZBONA, 10.8. O godz. 11 rano komu
nikacja telegraficzna i telefoniczna z Ma
drytem została przerwana. Z miejscowo
ści pobliskich stolicy Hiszpan ji nadcho
dzą wiadomości, że kanonada artyleryj
ska trwa w dalszym ciągu. Bliższych 
szczegółów brak.

O godzinie 10 rozeseły się w mieście 
pogłoski, że gmach ministerstwa wojny 
został zdobyty. Walki na ulicach trwają 
w dalszym ciągu. W całem mieście roz
lega się kanonada i grzechot karabinów’ 
maszynowych. Wierny rządowi pozostał 
pułk artylerji, który bombarduje pozy
cje powstańców oraz koszairy.

PARYŻ, 10.8. Agencja Havas-a donosi, 
że przyczyną buntu było niezadowolenie 
wojska z obecnych stosunków politycz- 
nych Ostatnie decyzje premjera AjAny, 

dencji wynika, że nie zrezygnują oni 
już z głównego żądania powierzenia Hi
tlerowi urzędu kanclerza.

Rząd Papena postawiony będzie więc 
przed alternatywą przyjęcia żądania Hi
tlera lub rozwiązania Reichstagu po o- 
trzymaniu votum nieufności.

Trzecią ewentualnością, na którą jed
nak Hindenburg nie zgodzi się, byłoby 
odesłanie Reichstagu do domu, jako nie
zdolnego do pracy i rządzenia bez parla
mentu. Mało prawdopodobieństwa ma 
także w tej chwili kompromisowy plan 
powierzenia urzędu kanclerza generało
wi Schleicherowi.

W łonie stronnictwa Hitlera sytuacja 
nie jest pozbawiona pewnej pikanterji. 
Hitlera wysuwa na szefa rządu Rzeszy 

spieszonym. Od wyroków tych sądów nie 
ma odwołania.

Ostre zarządzenia rządu Rzeszy prze
ciwko zamachom terorystycznym wywo
łane zostały poufnemi informacjami, ja
kie kanclerz Papen otrzymał o przygo
towaniach hitlerowców do zamachów na 
szereg wybitnych osobistości politycz
nych. Zamachy te miały być wykonane 
w nocy z 10 na 11 sierpnia.

spensjonował większą część dawnych 
oficerów królewskich, wizmogły ferment 
i były przyczyną wybuchu.

W dniu wczorajszym rząd, prawdo
podobnie iw prezwiidywaniu zamachu, a- 
resizitował kilkudziesięciu spensjonowa- 
nych o-fiicerów z księciem Infantado na 
czele. Wszyscy sipensjonowani oficerowie 
znajfdują się w szeregach powstańców.

PARYŻ, 10.8. Agencja Havasa podaje 
że wieść o powstaniu iwojskowem w Ma
drycie rozeszła się lotem błyskawicy po 
całym kraju, budząc wszędzie na pro
wincji sympatję.

Wina Japonji
W WYWOŁANIU WOJNY.

LONDYN, 10.8. Według doniesień 
„Daily Express“ z Waszyigntonu tymcza
sowe sprawozdanie 'komisji Liigii Naro
dów stwierdzać ma winę Japonji z.a wy
wołanie wojny w Mandżurji. japońskie 
koła wojskowe zupełnie świadomie, po 
poczynieniu uprzednio odpowiednich 
przygotowań, rozpoczęły krotki wojenne.

Sprawozdanie mówi, że twierdzenia 
japońskie, jakoby wojna wybuchła wsku 
tek wysadzenia w powietrze mostu kole
jowego, są nieprawdziwe. Komisja nie 
znalazła najmniejszych dowodów praw
dziwości tego twierdzenia i zda je się, że 
wybuch, o którym mówią Japończycy 
wogóle nisady nie miał miedsca. 

opozycja pod przewodnictwem Strasse- 
ra i Goebbelsa. Zwłaszcza w łonie pru
skich oddziałów szturmowych nie robi 
się tajemnicy z tego, że chcą oni nomina
cji Hitlera na kanclerza, by w ten spo 
sób pozbawić go przewodnictwa w partji 

Hitler natomiast chce ze względów ta
ktycznych swego wielkiego rywala Stras 
sera zamianować ministrem spraw we- 
wnętrznychj żeby na jego miejsce wysu
nąć swojego zausznika Goeringa. Ponie
waż jednak Strasser nie myśli zasiąść w 
fotelu ministra spraw wewnętrznych, Hi
tler będzie się starał wszelkiemi silami 
wymknąć się z pułapki, jaką na nieg« 
nastawiono ? w postaci fotela kanclcF 
skiego. .

POLITYCZNE
TEROR NIE USTA JE.

BERLIN, 10.8. Pomimo ogłoszenia de
kretów nadzwyczajnych, dzisiejszej no
cy całe Niemcy były terenem krwawych 
zaburzeń. Jest ich tak dużo, że przyto
czenie wszystkich miejscowości, w któ
rych stosowano krwawy teror, nie jest 
możliwe.

W Elblągu przy pomocy kilku bomb 
zdemolowano doszczętnie redakcję i ad
ministrację oraz drukarnię „Freie Pres- 
se“. W Niboi-sku zniszczono całe piętro 
oddziału Banku Rzeszy, wskutek wybu
chu silnego ładunku dynamitowego, 
łożonego w rurę kanalizacyjną. W kil
kudziesięciu miastach i miasteczkach 
dokonano pogromów żydowskich i zama
chów rewolwerowych.

Wedle obliczeń prasy republikańskiej, 
w ciągu dnia wczorajszego ofiarami za- 
burzeń padło 8 zabitych i 56 rannych.

W tych dniach hitlerowcy rzucili bombę 
w dzielnicy robotniczej w' Briuiświku. Ilu- 

i-atrazua nasza nrzedstawia miejsce zamachu.
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ZWYCIĘSTWO POLSKICH WIOŚLARZY
NA OLIMP JADZIE W LOS ANGELES

HELENA MADISON (St. Zjedn.) 
w pływaniu pań na 100 tn. pobiła rekord 

światowy w czasie i:06,2.

Wioślarze
. Uirban,

Kobyliński, Braun, Ślązak oraz na 
eterze Skolimowski. II przebieg 1)

LOS ANGELES, 10.8. — Jedenasty 
dzień igrzysk olimpijskich przeszedł 
dla nas pod szczęśliwą wróżbą. Przed
ostatni nasi aktorzy na Olimpjadż.e, 
mianowicie wioślarze, spisali się dziel
nie, kwalifikując się do finału, zarów
no czwórka ze sternikiem, jak i dwój
ka. To powodzenie naszych wioślarzy 
wywołało niezwykłą radość wśród 
pozostałych naszych olimpijczyków, 
tem większe, że co do czwórki nie by
liśmy pewni dojścia do finału.

WIOŚLARSTWO.
Czwórki ze sternikiem. I 1 

—1) Polska 7:04,2, 2) U.S.A. I 
nasi startowali w składzie: 
Kobyliński,

Włochy, 2) Niemcy, 3) Nowa Zelan- 
■ dja, 4) Brazylja.

Dwójka bez sternika. I przedbieg
1) Polska 7:35,4, 2) Francja, 3) U.S.A. 
Polacy startowali w składzie: Miko
łajczyk i Budzyński. II przebieg —
1) Anglja, 2) Nowa Zelandja, 3) Ho
landia.

zfawody indywidualne: 1) Gearce 
(Austra!ja) 7:24,2, 2) Souihwocr (An
glja! 7:24,6.

PUNKTACJA IGRZYSK.
Po ostatnich wynikach punktacja 

ogrzysk, lipząc I m, 3 pkt, II m. 2 pkt. 
i III m. 1 pkt. przedstawia się nastę
pująco: 
Państwo I 
St. Zjedn. 
Finilandj-ą 
Wiochy 
Szwecja 
Fiancja 
Niemcy 
Anglja 
Kanada 
JąpoDłja 
Węgiry 
Czeohosi.
Aóistrja 
Polska 
Irlandja 
Holandja 
Austrąlija 
Argentyną 
Łotwa 
Szwajc. 
Danja 
Grecja 
Filipiny 
AEr. PM.

nagr. III nagr.
18
7
4
3
4
6

nagr. 
ai

5
5
7
7
o

Punkt.
113

36
32
31
50
22
24
16
17
10

8
8
7
6
6

10
4
4
2
3
1
1
1

PŁYWANIE.
400 m. stylem dowolnym dla panów. 

1 półfinał — 1) Yokohama (Japonja) 
4:51,4, 2) TaUs (Francją), 5) Oyokota 
(Japonja). II półfinał — 1) Crąbhe 
(U.S.A.) 4:52,7, 2) Subimoto (Jąponjąp 
Do finału zakwalifikowało się aż 
trzech Japończyków.

1000 m. na wznak dla pań: I pvei- 
bój — 1) Holm (tf.C.A.) 1:18,3 (rekord 
świata). II przedbój 1) Davies (An 
glja) 1:22 i II przedbój — 1) Braun 
(Holandja) 1:23.8.

Pogoda na dziś.
Według państwowego instytutu meteoro

logicznego: Dziś zachmurzenie zmienne z 
większemi przejaśnieniami, cieplej, tempe
ratura dniem 20 do 22 stopni, słabe wiatry 
zachodnie.

W Warszawie rozeszła się sensacyjna wia
domość o przyjeździe do Warszawy głośne
go awanturnika Zubkowa, exnięża siostry 
b. cesarza Wilhelma Hoheiuizollerna. Zub
ków został zaangażowany przez jeden z, dan
cingów warszawskich. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość ta jest całkowicie pozbawiona 
prawdy. Władze bezpieczeństwa wogóle liie 
zezwalają na wjazd zagranicznych fordanse- 
rów, temŁardziej nie wpuszezonoby do Pol. 
ski Zubkowa, którego szereg państw euro
pejskich wysiedlił, jako uciążliwego cudzo
ziemca. Zresztą Zubków nie czynił w_ tym 
kierunku żadnych starań o prawo wjazdu 
dla tancerza b. szwagra cesarza Wilhelma 
nie wpłynęło.

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, wła- 
I dze admiuisUacy.ine zanatruja «b> uieninie

Stafeta 4 X 200 m. etylem dowol
nym. Finał 1) Japonja 8:58,4 (rek. 
"blimp.), 2) U.S.A., 3) Węgry, 4) Kana
da, 5) Anglja, 6) Argentyna.

200 m. stylem dowolnym dla pań 
Finał. 1) Dennis (Australja) 3:06,3 
(rek. świata), 2) Mahata (Japonja). 
3) Jacobson (Banja), 4) Kinton (An
glja).

re-
40

WATER POLO.
Mecz Węgry — Japonja przyniósł 

druzgocącą klęskę tej ostatniej 0:18. 
Węgry są najpoważniejszym preten
dentem do pierwszego urejęca w wti- 
ter polo. Niemcy zremisowały z U.S.A, 
— 4:4.

ŻEGLARSTWO.
Wyścig jachtów: 1) „Jupiter" 

(UJS.A.) 2:47, 2) „Windsor" (Kanada),
3) »J°y“ (Anglja). W punktacji tej 
kategorji prowadzą U.S.A. 26 pkt.,
2) Kanada 19.pkt., 3) Anglja 18 pkt.

Szczegóły zwycięstwa 
wioślarzy.

LOS ANGELES, 10.8. — Na tor 
gatowy w Long Beach, odległy o 
kim. od Los Angeles, udali się Polacy 
z drżeniem serca: ostatnie bowiem wia 
domości nie były zbyt pomyślne: for
ma na treningach była nienadawyczaj- 
na. W tem środowisku najlepszych 
wioślarzy świata raziły w naszej czwór 
ce różne poważne braki techniczne, 
które nadrabialiśmy siłą, energją i 
wagą. A gdy i te walory przestały do
pisywać, Polacy' byli jaknajgorszej 
myśli.

Tem przyjemniejsze było rozczaro
wanie, gdy w drugim przedbiegu nie- 
tylko nasi wioślarze wygrali, ale zro
bili to w stylu imponującym, dominu
jąc nad wszystikiemi osadami.

Trzeba wziąć pod uwagę, że w 
przedbiegu czwórek sytuacja była 
specyficzna. Zwykle bowiem do finału 
kwalifikuje się osady, zajmujące dwa 
pierwsze miejsca. Wówczas można 
nie walczyć o zwycięstwo, tylko o 
miejsce i rezerwować swe siły na finał. 
W czwórkach zwycięstwo kwalifiko- 

Mussolini przyjmuje defiladę uczniów zkoly kadetów morskich.

Zubków nie przyj edzie, 
a na Chevaliera szkoda pieniędzy.

walo odrazu do finału, drugie miejsce 
skazywało na męczące repeszaże i dal
szą niepewność losów. To też z całą 
stanowczością możemy twierdzić, że 
Polska była zdecydowanie lepsza od 
Stanów Zjednoczonych czego dowio
dła w pojedynku wręcz. Była też le
psza od Włochów i Niemców, przel- 
cytowała ich bowiem czasami. W fina
le, który odbędzie się w piątek, nasi 
startują już jako zdecydowani fawo
ryci. Gdy rozpoczynali wyścig — nikt 
się z nimi nie liczył.

W pierwszym biegu nad konkuren
tami dominowały Włochy, które ca
ły czas prowadziły i odparły bez tru
du atak Niemców między 500 i 1.500 
mtr. Czas zwycięzców 7 :Ó6, 2) Niemcy 
7:09, 3) Nowa Zelandja 7:19,6, 4) Bra- 
zylja 7:29,4.

W drugim przedbiegu Polacy star
towali z faworytami i skazaną zgóry 
na przegraną Japonja. N.espodziewa- 
nie z miejsca na czoło wysuwa się 
czwórka polska i prowadzi nieznacz
nie, ale pewnie przed Stanami Zjedno- 
czonemi. Na 1.500 mtr. Amerykanie 
przypuszczają atak i na chwilę wy
chodzą na czoło. Nasi jednak zwię
kszają trochę tempo uderzeń po raz 
pierwszy i ostatni, i znów są na Czele.

Na taśmie przewaga nasza, wynos 
pól lodzi. Nasi wioślarze dali z siebie 
wszystko. Czas 7 min. 04,2 sek. jest 
rekordowy; Stany Zjednoczone mają 
7 min. 06,6 kek., Japonja daleko w ty
le, 7:16,8. Do finału wchodzą Włochy 
i Polska, oraz dwaj zwycięzcy z re- 
peszażów, które odbędą się w czwar
tek między pokonanemi osadami. Nie 
ulega wątpliwości, że będą niemi 
Niemcy i Stany Zjednoczone.

Reżyserja regat nie mogła być dla 
nas bardziej pomyślna. Ledwo bowiem 
czwórka polska zjechała z toru, że
gnana brawami 10.000 widzów, a już 
nasze barwy święciły znów tryumf. 
To też ten podwójny sukces pozosta
nie na długo w pamięci Amerykan, 
zwłaszcza, że za każdym razem Pola
cy bili ich rodaków.

W dwójce bez sternika zadanie by
ło może trudniejsze, niż w czwórce. 

lia przyjazd do Warszawy znanego piosen
karza. Maurycego CheVaIier. Wtadze wycho
dzą z założenia, że wywożenie w obecne, 
ciężkiej chwili tysięcy dolarów z Polsk 
przez zagranicznych aktorów jest niewska
zane. Gdyby sprawa zezwolenia na wjazd 
Maurycemu Chevalier oparła się o władze 
administracyjne, najprawdopodobniej ze
zwolenia takiego nie udzielonoby. W tym 
wypadku jednakże wizę udzielił konsul pol
ski w Paryżu, opierając się na prawie udzie
lania wiz wjazdowych aktorom, należącym 
do kategorji t. zw. „wielkich*.

Komisariat Rządu m. Warszawy kwestjo- 
nuie wielkość p. Cheyalier, iednakże w da
nym wyjadku postanowiono nie przeciw
stawiać się decyzii konsula generalnego w 
Paryżu.

Mimo bowiem, że dwie osady wcho 
dziły do finału, konkurencja była wy
równana, ą wszyscy przeciwnicy bar
dzo groźni. Zarówno bracia Ciarki 
(Stany Zjednoczone) jak i bracia Van- 
dernotte (Francja) byli bardzo pewni 
siebie. Francuzi są mistrzami Europy, 
Amerykanie mistrzami Sianów.

To też Budzyński i Mikołajczyk ru
szyli w ostrem tempie i z miejsca wy
szli na czoło. Polacy jadą wspaniale, 
nie zbaczają ani o centymentr, pocią
gnięcia ich są wolne i dłuig.e (32 na 
minutę, wobec 38 Francji) widać, że 
mają wiele sił w rezerwie, że mogą 
być szybsi. Prowadzą od startu do me
ty; na 300 mir. przed celem mają prze 
wagę długości lodzi, nie bawią się w 
finisze, ale trzymają w szachu Fran
cuzów, pozwalają ?m dojść o pół łodzi 
i wygrywają pewnie. O trzy długości 
z tyłu są Stany Zjednoczone, które po
czątkowo do 1000 mitr, były na drą
giem miejscu, jednak po ostrej walce 
z Francją dały za wygraną. Czas Po
laków 7 min. 53,4 sek., Francja 7 min.
54,6 sek., St. Zjednoczone 8 min. 06 sek.

O wiele ostrzejszy był przedbieg 
drugi tak, że naszymi groźnymi prze
ciwnikami w finale będzie nie Francja 
ale Anglja i Nowa Zelandja, przyczem 
Anglików Coxa i Withouta, zwycięz
ców regat w Henley, należy uważać 
za faworytów. W przedbiegu tym wal
ka była zacięta na całej przestrzeni; 
Anglja po początkowym pojedynku z 
nadąpodziewąnie dobrą Nową Zelan- 
dją, wyszła zdecydowanie na czoło, a 
zelandczycy stoczyli zaciętą walkę z 
Holandją, bijąc ją tylko nieznacznie. 
Czasy wszystkich trzech osad (wyeli
minowanej Holandji także) lepsze od 
czasów Polski: 1) Anglja 7:47, 2) No
wa Zelandja 7:5O,2, 3) Holandja 7:51,8

Po zwycięstwach Polaków dzienni
ki amerykańskie nie szczędziły nam 
uznania; w tytułach na pierwszych 
stronach figurują wioślarzy Polski.'

Rewolwerowy poseł
HITLEROWSKI W GDAŃSKU.

GDAŃSK, 10.8. Generalny komisarz 
Rziplliitej w Gdańsku-, min. Paipee, prze* 
sial seffiaitoiwii g da liskiem u pismo, w któ
rem Rząd polski zacytuje, j-aikie kroki 
poicljj.ąl senat gdański, celem zapewnienia 
b-ezjpieczeństwa życia i mienia (polskich 
arziędniików ra>dy portu.

Piiisimo ge-nerailuieigo komis a-rz-a Rz|pHń- 
tej wyiwiojape wstało niesłychanym wy
padkiem, j-aiki zdarzył e-ię przed dwoma 
dniami w gdańskiej rajdzie portu.

Gdański delegat do rady po,rt'u, poseł 
na sejm, i pirizywódcit partji hitlerowskiej 
w sejurnie, Greise-r, w toku rozmowy z 
podiskiim uirzędni kiemi rady portiu, inż. 
Ra.fiałowiiczem, wydobył magii e z kieszeni 
rewolwer i oświadicizyl, że nic sobie nie 
robi z protestów przeciw jego napaściom 
na radę portu, które zamiiesizciza w orga
nie hitlerowców „Vorpo6iten“, pomieważ 
ma do dyspozycji ten iraistirumenk któ
rym może zlilkwiiidować iwiszysitkie pro
testy.

Na ten niesłychany postępek inż. Ra- 
fałowicz niie otrzymał dotychczas żadnej 
satysfakcji od rewolwerowego posła hi* 
tilerowskiiego.

Pacyfiści boliwijscy
SKAZANI NA ŚMIERĆ.

BUENOS AIRES, 10.8. Według donto 
siień z La Paiz rząd boliwijski wyraziil 
wobec państw neutrallnych gotowość za- 
przestania kir-oków wojennych pod wa.- 
runkiem, że wojska boliwijskie pozosta
ną w miejscowościach, które zajęły o- 
etatnio w Gran Chaco. Rząd prosi o od
powiedź, czy Paragwaj i państwa neu
tralne warunek ten przyjmują.

W stolicy Boliwji odbyły się wczoraj 
maniifeisitacje .zwolenników i przeciwni
ków wojny.

Przebieg demonstracyj był bardzo 
bunzili'wy. Brajli w nich udział przede- 
wszysitkiem studenci i robotnicy. W star
ciach 10 osób zostało zabitych, wiele jest 
ran/nych. 8 robotników, którzy agitowa
li przeciw wojnie, postawionych sostałó 
pod sąd połowy, który skazał ich na 
śmierć. Wyir-ok aaitychmuast wykotuana



m fS6. „K U R J E R Z A C H O D N r czwarfek fi cierpną 1952 róSnt

Światowa konferencja gospodarcza
Manja korifeTencyj międzynarodo

wych rozwija się dalej. Konferencja 
. rozbrojeniowa została odroczona, obec
nie odbywa się konferencja Imperjum 
Brytyjskiego w Ottawie, konferencja 
w Lozann ę co prawda zakończyła się 
ule juz są robione przygotowania do 
światowej konferencji gospodarczej w 
Londynie.

Skołatana ludzkość ma mieć jedną 
satysfakcje: ma sę pocieszać, że je
żeli nie ta, to następna konferencja 
międzynarodowa przyniesie na pewno 
jakąś ulgę, lub jakieś rozwiązanie. 
Wszyscy żyją w ten sposób w nastro
ju ciągłego oczekiwania, co ma osła
dzać <odz enne znoje.

Pomysł światowej konferencji go
spodarczej powstał w Londynie w 
przededniu konferencji reparacyjnej 
w Lozannie. Gdy ostatecznie wyjaśni
ło się, że delegacja Stanów Zjednoczo
nych do Lozanny n e przyjedzie dla 
podkreślenia, że nie chce mieszać 
sprawy długów wojennych do spra
wy odszkodowań, p. Mac Donald za
projektował zorganizowan e w Lozan
nie jako dalszego ciągu konferencji 
reparacyjnej — światowej konferen
cji gospodarczej, -w przekonaniu, że 
wówczas Amerykanie przyjadą i że 
wituiy będz e mężna mówić o dłuigach.

I ten pomysł nie udał się. Trzeba 
było konferencję światową odłożyć do 
jeisieni w nadiziei, że wrówczas załatwi 
się 6prawę długów, od czego uzależ
nione jest, jak w.adomo, wejście w 
życie układów lozańskich, dotyczą
cych I kw flacji odszkodowań.

Tymczasem, co się okazuje? Stany 
Zjednoczone przyjęły właśnie zapro
szenie na konferencję gospodarczą, 
ale pod jednym warunkiem, że nie 
będzie ona dotyczyła długów wojen
nych, ani taryf celnych. Konferencja 
miałaby się właściwie ograniczyć tyl
ko do skomplikowanych zagadnień 
monetarnych, repartycj: złota, i t. d.

Oczywiście wówczas całe jej zna
czenie musiałoby upaść, a nadzieje, 
jakie przykładano do niej w Anglji, 
rozwiałyby-s ę natychmiast.

Niektórzy pocieszają 6ię tem, że sta
nowisko Ameryki wywołane jest o- 
kresem przedwyborczym. Zanim me 
będzie wybrany nowy prezydent Sta
nów Zjednoczonych, każde stronnic
two będzie musiało okazywać bez
względność w sprawje długów. Wydo
je się wszakże, że krok Waszyngto
nu tłumaczy 6ię czem innem. N:e chce 
on na międzynarodowej konferencji 
omawiać sprawy długów z wszystkimi 
swymi dłużnikami razem. Jeżeli bę

W

Dyktatura
W POJĘCIU ZASAD 

CHRZEŚCIJAŃSKICH.
(iKAP) Na lamaich wy chodzącego

dzie pertraktował, to z każdym z o- 
<obn'a. To samo dotyczy zapewne po
lityki taryfowej Stanów Zjednoczo
nych. Ale w takim razie, co sądź ć o 
ta/k zwanej międzynarodowej łącz
ności i współpracy?

Paryski „Temps" pociesza się zno
wu tem, że w zapatrywaniach głośne
go senatora Boraha dokonuje się ewo
lucja. W ostatniem swem przemówie
niu 6en. Borah bardzo dodatnio wyra
ził się o konferencji reparacyjnej w 
Lozannie, dowodząc, wbrew poprzed
nim swoim opinjom, że po Lozannie na 
leży uczynić krok dalszy w dziedzi
nie długów. Niewątpliwie Stany 
Zjedn., widząc spadek swego ekspor
tu do Europy o jedną trzeć ą, zdają

WZRUSZAJĄCY HOŁD.
Na cmentarzu w Douaumont pod Verdun, gdzie obecnie stanął wspaniały pomnik na 
cześć 400 tys. poległych żołnierzy, dzieci francuskie składają kwiaty na grobach 

bohaterów.
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DZIEŃ POLSKI”
W PRASIE SZWEDZKIEJ.

M

„Dzień Póleki" — tak brzmiiał wiieilki 
tytuł ma stronicach aportowych poczyt
nych dlziieininiików stockholmsikich w u- 
bięigly poiniedlziałek. Podnietę do takiego 
wyróżńleimia' Polski sportowej dał wy— 
cizyn Kuisoćińisikiiego w Los Amgelos, o 
którym czytamy w „Stocikholms Tidln.in- 
,getn“: „Z zegarkiem, w ręku prowadził 
Poilalk, Kuisocińslki, bieg iw szylbikiem tem
pie i odparł zwycięsko wisizy&tikie próby 
pnzeigoinieimiia go. Mógł był z łatwością 
pobić rekord światowy, ale zaid’owOilii-1 się 
zdobyciem dla Pollski złotego medalu za 
ilekką atletykę i ziwolmił tempo, gdy .się 
p rzekonał, że wszyscy jego koniku r em ci 
już: odpad iii. Dzisiaj naizwieiko Kuisoc.iń- 
sikieigo jeM.ma ustach wsizysitkieh, Nurami 
poszedł w niepamięć. Kutsocińsiki jest za
iste biegaczem nieporównanym?'.

Na druigi .dzień nadeszły już do Stocik- 
holimu sprawozdlania sroczeigólowe kores
pondentów sportowych z Los Angeles, 
w prasie szwedzkiej pojawiły się łdkició'- 
we artykuły o fenomenallncm. zwycięst
wie naszej rodaczki Wallaisieiwiiezówny.

Prasa szwedzka sportowa zaznacza,, że 
sukcesy Polaków na Olimpjiaidlzie w Los 
Angeles nie są dila Szwedów niespodzian
ką, allbowiiem trenerzy szwedzcy, jak 
Edmain i Nor.ling, którzy pracowali w 
WairSiziatwie i w Zakopanem, przepowia
dali! już wcześniej zwycięstwo swoich 
ućżniów polskich.

Przy tej oikazji,, gdy o Polsce i Poiła- 
kach głośno w prasie Szwedzkiej, dnien

Nie armaty ani karabiny,
LECZ BOJKOT HANDLOWY WYRZĄDZA NAJWIĘKSZE STRATY 

JAPONJI.
Bojkot towarów obcych jest sposobem 

walki, stosowanym w Chinach z powodze
niem od dawnych lat. Na szerszą skalę sto
sowano go w r. 1915 przeciw importowi ze 
Stanów Zjednoczonych, w r. 1919 i 1921 u- 
źyli Chińczycy bojkotu jako broni w walce 
z Japonją, a obecnie posługują się nim 
bardzo skuteczny a dotkliwy dla Japonji 
sposób na terenie Mandżurji.

Ten rodzaj walki, jakim jest bojkot han
dlowy, może być stosowany z powodzeniem 
w Chinach, w klasycznym kraj” związków

©

3o.bie sprawę, że trzeba będzie zrobić 
coś w sprawie długów, ale co, tego 
•sami jeszcze n:e wiedzą.

Na razie zarówno amerykańskie 
c-zynn ki rządowe, jak i senato-r B> 
rah kładą nacisk na to, że konferen
cja gospodarcza w Londynie winna 
przyczynić się do ogólnego rozbroje
nia. Refren rozbrojeniowy pokazuje 
się więc zkolei na gruncie gospodar
czym. Waszyngton wciąż grozi: Jeże
li nie rozbroicie się, nie zmniejszę 
wam długów. W ten 6iposóib konferen
cja londyńska, nie mogąc omawiać 
ani sprarwy długów, ani siprawy ta
ryf celnych, gotowa zam enić się na 
drugą konferencję rozbrojeniową.,Czy 
jednak n:e będzie to trochę za wiele?

■na,k „Stoicikholims Triidmiinigein“ ■zamieścił 
obszerny airtylkaił p. t. „Historycznie po- 
■zdirowiein.i.a Poldków dila narodiu s®wedlz- 
ikiiieigo“, w którymi, opierając siię ma od
kryciu przez seikredairzia Toiw. Pobiko- 
Sizwedizlkiiieigo w Stocikhoilimie, K. G. Fel- 
leimimsia;, biiSitoryGzneigó podlpisu Kościuisiz- 
fci i Niemcewicza. w książce gości przy 
wodospad-aich w Trolhatitiara, podnosi pis
mo zaśŁu/gi niespożyte obu znakomitych 
mężów dlla utrwalenia przyjiaźmi miiędizy 
Poilsiką a Szwecją. Pod|piis ów w złotej 
ikńiiędize Trolilhaittan brzimii dosłownie: 
,,T. Kościuszko, Jul. Niemcewicz; 1 Mar- 
t?ii 1797. Que Dieu assisfc cette brave et 
bonne nation dans toutes ses entrepri- 
ses,“ (niechaj Bóg wispiera ten diziiieiliny 
i' debry nairód we wsizystikich jego po- 
czyinanlia-ch).

„Stodkhoilmis Tiidniingen" doiclaje: „Od
krycie p. Feilllcinifufsa przyszło w samą po
rę, gdyż w tych dlniaeh uidiąje siię p. Fel- 
'Iciniiiuts do Kraikowia, alby przeikaizać’ w da
rze Uniwersytetowi Jagiellońskiemu bi
bliotekę szwedzką, złożoną z 800 tomów, 
iktóna pOwisitada z dairowwan i legatów ocćb 
iprywat/nycih i Lmstytuicyj, jdkó dowód 
realny przyja-eielslkich uczuć Szwiecj/i dila 
Pofeki“.

Sporo notaiteik i artykułów poświęciły 
również Pollsce w tych dniach, inne pis
ma, jak „AfitOinbla<de’t“, „Daigeins Ny he
ter", „Stoclkhoillmis Dageibladet41 *, oraz spe- 
cjafline pisma sportowe.

Brnilkiselii pisma „Revue Catlholiąu-e dlcs 
Idees et des Fatiite" (Nr. 48) belgijsk.i pi- 
f^irz Louis Picard w ar tyk ude p. t. „Od
powiedzialność w sysitemine faisizystow- 
skiim i boilsziewiicikiim" pisze o dyktatur ze
i jej wpływach n-a szerokie masy. Piicard
cytuje słowa św. Toma.iizia z Akwinu,
który twierdził, iż panowanie samowolne 
jednostki prizyczyniia się do wyrabiania
trwożliwych niewolników, niezdolnych 
do męskiej odwagi. Dyktatura jest prze
ciwna naturze ludzkiej, która stworzona 
została do odpowiedzialności. Dlatego 
też jest złem, kiedy głowa państwa, nie 
potrzebuje nikomu zdawać sprawozdania 
ee siwych zariządizeń, Dyktatura zabija 
w każdym obywatelu poczucie odpowie
dzialności. Picard przyzna je, że dzięki 
dyktaturize poiwstało wiele wspaniałych 
dfeiieł sztuki, jiaik piramidy, stare miasta 
asyryjskie, Kolloisseum itd, ale wykazuje 
przytem, że caily system dyktatury spnze 
ciiwita się nietydlko wielowiekowej trady
cji nauki chrześcijańskiej ale i temu, co 
jest dla każdego państwa naj*ważniejsze 
iw jednostce ludzkiej, t. j. świadomej i 
odpowiedzialnej twórczości. Pomimo tych 
wszystkich zastrzeżeń pcizOstaje kwest ją 
nierozstrzygniętą, czy jednakże dyktatu
ra faszystowska nie jest w dicibie obec
nej jedyną obroną przed bobsizeiwiizmem. 
Autor jest zdania., że tam, gdizie wszelkie 
systemy polityczne zawodzą, pozostaje 
jedynie wybór najmniejsizego zła. jakiem 
je&t aintyboilSizewicika dyktatura, mogąca 
obronić dorobek kultury europejskiej 
przed botłszawickieim zdziczeniem.

s. J. P.

ia jnych, w państwie, gdzie co drugi obywa
tel należy do jakiegoś tajnego stowarzysze
nia politycznego. Organizacje te ułatwiają 
w ogromnym stopniu posługiwanie się bro
nią bojkotu, który, aby był skuteczny, mu
si być stosowany bezwzględnie i obejmować 
matkami swemi jaknajszersze sfery ludno
ści. Klasyczny przykład celowości i skutecz
ności bojkotu, takiego, jaki umieją stosować 
w praktyce Chińczycy, daje rok 1928, kie
dy to rozegrały się działania wojenne w 
Tsingtaie. Tientsinu i Mukdenb* Rząd nan- 

Liński wystąpił wówczas zbrojnie w osobie 
gen. Czang-Kai-Czeka * 1 przeciw Pekinowi i 
gen. Czang-Tsue-Liangowi. Moment ten wy
zyskali Japończycy, aby zająć ponownie 
przez swoje wojska półwysep Szantung, 
który inusieli wbrew woli ewakuować po 
zawarciu pokoju wersalskiego. Rząd japoń
ski, któremu przewodniczył wówczas konser 
watysta, baron Tanaka, zawiesił po wybo
rach prace parlamentu i zarządził wysłanie 
20.000 żołnierzy do Tsingtanu, które w r. 
1921 zostało zwrócone Chinom. Rząd Nan- 
kiński wystosował ostry protest do Ligi Na
rodów, ale że Chiny nie należały jeszcze do 
Ligi, przeto Japończycy, nie ceremonjując 
się wiele, posunęli się dalej wgłąb kraju, 
okupowali Tientsin i Mukden. Jako uspra
wiedliwienie swej akcji militarnej podał 
rząd tokijski konieczność obrony życia i 
mienia swoich obywateli w Chinach wobec 
chaosu i rozruchów panujących tam. Zarzą
dzenia japońskich władz wojskowych wska
zywały na to, że okupacja będzie długo
trwała, Opór rządu nankińskiego ograniczył 
się' do protestów słownych, albowiem siły 
militarne, jakiemi rząd ten rozporządzał, 
nie mogły się mierzyć z regularną armją ja
pońską. Tak więc wobec przewagi militar
nej Japończyków, akcja obronna wydawa
ła się zgóry przesądzona i rozstrzygnięta 
na niekorzyść Chin.

W tym wlaśuie momencie wystąpił na 
widownię czynnik nowy — bojkot, który 
okazał się jako narzędzie walki masowej 
tak skuteczny, iż zmusił rząd japoński do 
wycofania oddziałów okupacyjnych z miast 
i terenów chińskich. Bojkot towarów ja
pońskich we wszystkich miastach, portach, 
miasteczkach, osadach i wsiach był tak ry
gorystycznie przeprowadzony, że groził klę
ską eksporterom japońskim, którzy zwróci
li się kolektywnie do barona Tanaka z pro
śbą o interwencję. Straty, jakie poniósł wó
wczas eksport japoński, wyrażały się w 
dziesiątkach miljonów jenów.

We wrześniu roku ubiegłego, podczas za
jęcia Mandżurji przez Japończyków', rozpo
częli Chińczycy znowu akcję bojkotową, 
którą prowadzą do tej pory wytrwale, za
ciekle, bez wielkiego hałasu, a z tem więk
szym skutkiem. Na wydane hasło, powtarza
ne z ust do ust, zamknęły się wszystkie ban
ki chińskie dla klijentów japońskich, kup
cy przestali przyjmować i zamawiać towary 
wyrabiane w Japonji, kulisi i tragarze od
mawiali wyładowania towarów z jaipońskich 
statków, z pociągów na stacjach kolejo
wych. Służba chińska opuszczała swe sta
nowiska w domach prywatnych u Japończy
ków, robotnicy opuszczali fabryki i warszta
ty należące do przemysłowców japońskich 
w Hankon, Szanghaju, Ttentsinde, Kanto
nie etc.

W życiu okupowanej obecnie przez Ja- 
ponję, choć pozornie niepodległej, Mand
żurji bojkot daje się odczuwać coraz sil
niej i coraz dotkliwiej, dezorganizując cały 
handel i ruch wymienny w kraju. Bojkot 
towarów japońskich idaje się tem bardziej 
we znaki kupcom i importerom japońskim, 
że Mandżurja jest krajem o „otwartych 
drzwiach4', że kto nie chce kupić towarów 
japońskich ma pod ręką towary pochodze
nia amerykańskiego lub niemieckiego. Staty
styczne dane stwierdzają, że handel Japon
ji z Chinami stanowi jedną trzecią obrotów 
handlowych Japonji wogóle. Tymczasem 
bojkot, stosowany przez Chiny, kosztował 
Japanję zgórą 150 miljonów dolarów od ro
ku 1951. lak więc powodzenie operacyj wo
jennych r.a terenie obezwładnićnych woj
skowo Chin nie przesądza wcale powodze
nia akcji politycznej i ekonomicznej, które 
prowadzi jąponja w tym olbrzymim a wro
gim jei kraju.

E. R.

Z DNIA.
FARTUSZKI W PKO

Pisze „Naprzód":
Pan Gruber, prezes PKO, wyczytał w ga

zetach o epokowem rozporządzeniu ministra 
Michałowskiego, nakladającem na urzędnicz
ki ministerjum sprawiedliwości obowiązek 
noszenia czarnych fartuszków, zapinanych na 
8 guziczków, sięgających do kostek.

P. Gruber postanowił naśladować p. Mi- 
cholowskiego i również nakazał urzędnicz
kom PKO noszenie fartuszków od 1 paździer 
nika z tą tylko różnicą, że fartuszki w PKO 
mają być z granatowej popeliny, skrojone 
i uszyte według urzędowgo wzoru.

Za wykonanie tego zarządzenia uczynił p. 
Gruber osobiście odpowiedzialnym sekreta
rza generalnego PKO p. Wasunga (majora 
w rezerwie).

Wyobrażamy sobie p. Wasunga, jak bę« 
dzie biegał po korytarzach PKO i wymie
rzał, czy guzik pierwszy od góry znajduje 
się w odległości 5 cm. od „jabłka Adamowe
go", czy duża kieszeń znajduje się z boku, 
a kieszeń na lewej piersi ma 7 cm. głębu 
kości, a 5 cm. szerokości.

Zarządzenie to byłoby zabawne, gdyby nie 
uderzało mocno po kieszeni biednych urzęd
niczek.

Fartuszki popelinowe będą kosztowały 
dość drogo. Około 20 zł. będzie musiała wy
dać każda urzędniczka na kupno fartuszka.

Warto zaznaczyć, że urzędniczki podczas 
pracy wdziewają własny fartuch. Obecnie 
fartuchy te będą musiały zamienić na nowe 
„urzędowe".

Żyjemy pono w okresie oszczędności, pro
pagowanej z najwyższych szczytów dygni
tarskich, pensje urzędnicze obcina się do o- 
stat.nich granic, a — oto narzuca się urzęd
niczkom kosztowny wydatek gwoli zaspoko
jenia „estetycznych", czy innych potrzeb p- 
Grubera.

Mówią, że hurtowym dostawcą fartuszków 
ma być niejaki Cymerman. Dziesiątki urzęd
niczek muszą sobie odmówić elementarnych 
rzeczy, byle p. Cymerman dobrze zarobił.
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|ak aresztowano p. Niewiarowskiego?
„Udział psa policyjnego, ślusarza, i kilku wywiadowców".

We wtorkowym numerze naszego 
pisma donieśliśmy, że znany w Zagłę
biu kupiec , trzody chlewnej, Jozef 
Niewiarowski po dłuższej kuracji 
powrócił do Sosnowca aby nadal pro
wadzić przedsiębiorstwo i uspokoić 
wierzycieli, którzy dokoła jego oso
by narobili tyle krzyku. Trzeba przy
pomnieć, iż swego czasu z powodu 
wyjazdu p. Niewiarowskiego „Espress 
Zagłębia" wypisał wstrząsający „ar
tykuł" o charakterze politycznym, a 
władze rozesłały listy gończe, aczkol
wiek miejsce pobytu p. Niewiarow
skiego było publiczną tajemnicą. P. 
Niewiarowski powrócił do Sosnowca 
dobrowolnie.

Jak wiadomo, mimo dobrowolnego 
powrotu, p. Niewiarowski został a- 
reśztowany.

Aresztowanie w 'takich wypadkach 
ne powinnoby przedstawiać dla 
władz bezpieczeństwa -większych tru
dności. Nasza policja działa naogół 
sprężyście i szybko. Prawdziwą więc 
sensację wywołała wczorajsza zdu
miewająca opowieść „Ex?presu‘‘ o spo
sobie aresztowania p. Niewiarowskie
go. Opowieść ta mniej więcej brzmi 
łącznie z nas-zemi uzupełnień ami jak 
następu je:

Niewiarowski przyjechał do So
snowica pociągiem kieleckim o godz. 
12 wieczór. Na stacji został spostrze
żony przez dyżurującego posterunko
wego. Mimo istnienia listu gończego, 
posterunkowy nie aresztował N. Nie- 
wiarowiski poszedł najspokojniej do 
domu i położył się spać. A tymczasem 
nasze dzielne władze bezpieczeństwa 
uruchomiły swój sprężysty aparat.

Najpierw rano przyszedł pod drzwi 
mieazkajnia p. Niewiarowskiego od
dział wywiadowców. Słuchano, puka
no, lecz nikt się nie odzywał. Próbo
wano zaglądać przez dziurkę od za
trzasku, ale okazało fiię, że przysłani 
wywiadowcy byli niskiego wzrostu, 
trzeba było więc posłać po wyższego. 
Gdy ten zjawił się — zauważył z prze 
rażeniem, że w zatrzasku od we
wnątrz mieszkania tkwi klucz. Odby
to krótką naradę: część wywiadow
ców twierdziła, że ten klucz jest do
wodem, że w mieszkaniu ktoś się znaj
duje, reszta dowodziła, że nic nie wia
domo.

Wobec rozbieżności zdań wywia
dowcy sprowadzili na miejsce psa po
licyjnego. Ten dopiero okazał się na- 
Srawdę inteligentnym: obwąchawszy 

rzwi, począł dawać oznaki, że we
wnątrz ktoś się znajduje.

Zadygotały radością serca wywia
dowców :

przestępca w pułapce.
Sprowadzono więc ślusarza, które

mu polecono otworzyć zamek. Przy
szedł mistrz, obarczony wytrychami, 
młotkiem, dłutkami przystąpił do o- 
peracji i
oto Znów natrafiono na niespodziankę: 
Majster ślusarski w żaden sposób nie 
umiał wypchnąć klucza. Wpychano 
do dziurki od klucza wazelinę, wlewa
li rycynę, kłoś radzńł nawet zastoso
wać lewatywę — wszystko na nic 
klucz tkwił w drzwiach. Nie pozosta
wało wówczas nic innego, jak trzeba 
było sięgnąć do najnowszych zdoby
czy z dziedziny kryminalistyki: wyła 
mano cały- -zamek z trzaskiem.
Przez wyłom utworzony w drzwiach 

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

CZWARTEK 11 SIERPNIA 1932.
11.58 Sygnał czasu — 12.10 Przegląd pra

sy polskiej — 12.20 Koncert z płyt gramo
fonowych — li2.40 Komunikat meteorologicz
ny — 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 
Komunikat gospodarczy — 15.00 Komunikat 
gospodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne
— 15.50 Komunikat L.O.P.P. — 15.35 Koncert
z płyt gramofonowych — 16.40 Odczyt — 
17.00 Koncert kameralny — 18.00 Odczyt — 
18.20 Muzyka lekka — 19.25 Intermezzo mu
zyczne — 19.30 Komunikaty harcersikie — 
19.35 Prasowy dziennik radjowy —• 19.45
Odcinek powieściowy — 20.00 Muzyka lek
ka — 21.20 Słuchowisko pjt.: „Salon pań
stwa Cieląt.ko'Wskich‘‘ — 21.50 Dodatek do 
prasowego dziennika nadijowego 21.55
Komunikat meteorologiczny — 22.05 Muzy
ka tanczina — 22.40 Wiadomości soprtowe
— 2250 Muzyka taneczna.

do mieszkania wskoczyło chyżo część 
wywiadowców; reszta z (psem policyj
nym pozostała na straży w sieni.

I oto przerażonym wywiadowcom 
ukazał się w całej swej okazałości 

obudzony s^u Niewiarowski.
W uroczystym nastroju odprowa

POWRÓT DZIECI
Z KOLONIJ LETNICH.

W dniu 50 lipca b.r. powróciły z 
kolonij letnich w Nowym Targu dzie
ci- bezrobotnych z Sosnowca w licz
bie 522.

Kolonje w Nowym Targu zorgani
zowane przez Magistrat mias-ta So
snowca rozlokowane były w obszer
nych barakach będących w dyspozy
cji władz wojskowych, a znajdują
cych się nad brzegiem rzeki Czarnego 
Dunajca niedaleko lasów sosnowych.

Duża ilość obszernych sal i innych 
uibikacyj, jak również obszar zajęty 
przez baraki, umożliwiały dzieciom 
rozrywki zarówno w dnie pogodne, 
jalk deezczowe. Dzieci rozmieszczono 
w 4 wielkich salach, w których usta
wione były łóżka i- prycze z desek. 
Całkowite kierownictwo kolonij spo
czywało w rękach p. Tadeuszu Grusz
czyńskiego, nauczyciela szkoły po
wszechnej nr. 6, przy wybitnej pomo
cy p. Piotra Banysia, nauczyciela szko
ły powszechnej nir. 19.

Dla łatwiejiszego utrzymania po
rządku wiśrcd dzieci, .podzielono je na 
-oddziały, na czele których stali wy
chowawcy-nauczyciele, oddziały zaś 
na sekcje, któremii- przewodzili etars 
roztropniejsi wychowankowie.

Dzięki dobremu kierownictwu kblo- 
nji, dzieci były dożywiane bardzo do

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

11 D s 4 fi Zuzanny
sss Jutro Klary

Wschód słońca 4 m. 12.
CZWARTEK Zaohód „ 19 m. 9.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Trędowata.
PAŁACE: Porucznik carskiej gwardji,

— Zemsta szaleńca.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Siedem twarzy.
ŚWIATOWID: Miłość Hiszpanki. - Tunel 

przestępców.
DĄBROWA

WANDA: Raj ukradziony.

X PIELGRZYMKA DO KAŁWARJI. 
Wczoraj -wyjechalla *z Czeladzi piel
grzymka -wiernych do Kalwarji Zebrzy
dowskiej. Pielgr zytnii -wyjechali autobu
sami, przyiczem powrót nastąpi po ty
godniu.
X ZAPROSZENIE HARCERSKIE. Kw 
mendy kursów instruktorskiich haroeirizy 
Zagł. Dąbr. w Okradzionowie zaprasza
ją przyjaciół i sympatyków harcerstwa 
na ostatnie pożegnalne ognisko, które 
odbędzie się w niledzaelę d'n. 14 b.m. o 
'godta. IB.
X DLA MŁODZIEŻY PRZEDBORO- 
WEJ. Zarząd Zwiąźku podoficerów re
zerwy kola Sosnowiec organ iziu je od
dalały P. W. i W. F. dila młodzieży przed 
poborowej. Zapisy przyjmuje i udiztieda 
informacji sekretarjat począwszy od 17 
b.m. codziennie w godz. od 17 do 19 za 
wyjątkiem niedżiel i świąt.

W Grodźcu
naszych PjP. Czytelników zawiadamia
my, że sprawy prenumeraty i ogłoszeń 
„Kurjera. Zachodniego” załatwia p. Ste
fan. Kubica, Handel Towarów Kolonjall- 
nydh. uft. Kościuszki 7. ’

dzono Niewiarowskiego do urzędu 
śledczego.

Zapewne sytuacja p. Niewiarowskie 
go nie jest miła, lecz i wielką przy
krość uczyniono naszej dzielnej poli
cji, która stała się ofiarą detektywi
stycznych natchnień „Expresu Za
głębia • 

brze, o czem świadczy przyrost wag-i 
od 0.5 do 3 kg.

Zabawy, śpiewy, wycieczki uroz
maicały dzieciom miłe spędzanie całe
go czasu trwania kołonji, a umięjet- 
nem i taktownem postępowa nem wy
robiono w dzieciach karność i posłu
szeństwo. Nie zapomniano -też o wpa
janiu dzieciom zasad moralnych, reli
gijnych i patrjotycznych. Prawdziwe 
zamiłowanie w tem wykazał zastępca 
kierownika kolonii letnich p. Banyś, 
pod którego przewodnictwem codzien
nie rano i wieczorem dzieci odmawia
ły pacierz, śpiewały pieśni religijne i 
patirjołyczne oraz słuchały rożnych 
pogadanek.

Starsze dzieci- odbyły wycieczkę au
tobusem do Zakopanego skąd wyru
szyły w Tatry, do Czarnego i Zmarzłe 
go Stawu oraz innych poŁdis-kich, a do
stępnych miejsc. Najsilniejsze jednak 
wrażenie odczuły, gdy znalazły się w 
pośród śniegów, gdzie na pamiątkę 
zrobiono kilka zdjęć fotograficznych.

Kolonje były wizytowane nietylko 
■przez członków zarządu m. Sosnowca, 
ale również przez p. wojewodę kra
kowskiego, p. kuratora, starostę no
wotarskiego i miejscowego lekarza po
wiatowego-

Prognostyki sierpniowe
NA TEMAT POGODY.

Pk> brzydkich dniach początku sierp
nia zapowiada, się trochę lepsza, pogoda.; 
Dzień 10 sierpnia (twczorajiszy) św. Wa
wrzyńca należy do przełomowych i pro- 
gnostykalnych. Meteorolog ja praktycz
na ma na tein temat dużo maksym. Po
wiada więc: „święty Wawrzyniec poka
zuje — jaka jesień następuje”.

W szczególności znaczy to, że jeżeili 
na święty Wawrzyniec dzień jest ciepły 
to rok będzie pomyślny — specjalnie 
decydować ma pogoda świętOwiawrzyń- 
cowa o jesieni: jeżeli Wawrzyniec cie
pły i słoneczny — tak będzie jesień, je
żeli deszczowy, chmurny i zimny — je
sień będzie wczesna i brzydka.

Raizem z dniem św. Wawrzyńca, taikie 
same decydujące znaczenie dla jesien
nej pogody mają dlnie: Wniebowstąpie
nia. Matki Boskiej (15 sierpnia) i dzień 
św. Bartłomieja (24 sierpnia).

X WYJAŚNIENIE. W związku, ze 
wmuM-aniką O mającej nastąpić nominacji 
ip. T. Niiernsee na stanowisko komisarza 
jednego z miast zagłębi owsik ich, otrzy
maliśmy od p. Niemsee wyjaśnienie, że 
nim mn o tem niewiadomo oraz, że już 
od kdilku miesięcy nie jest naczeilnikiem 
wydziału finansowo - gospodarczego iw 
Sejmie. W Sosnowcu, p. Niernsee bawi w 
sprawach czysto osobistych.
X TANGO BRONISŁAWA BOROWI
CZA. „Wiosenna noc” — oto tyfaił naj
nowszego, melodyjnego tanga kompozy
cji Bronisława Borowicza., popularnego 
artysty teatru, miejskiego w Sosnowcu 
w ubiegłych sezonach. Tango to, z re
pertuaru Mieczysława Fogga, artysty 
warszawskiej „Bandy”, dobrze znanego 
z płyt gramofonowych, najpopularniej
szego wykonawcy przebojów rewjowych 
i filmowych u/kaizało się nakładłem księ
garni wydawniczej L. Idzikowskiego w 
Warszawie i jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach, a w naj bliższym cza
sie nagrane zostanie na płyty gramofo
nowe.

„Nos i tabakierka
POD ADRESEM WŁADZ

KOLEJOWYCH.
Pisze nam jeden z czytelników:
Dylemat „nos dla tabakiery, czy ona 

dila nosa”, zdawałoby się, dawno został 
rozstrzygnięty na korzyść nosa-. Fakt a 
jednakże często temu przeczą.

Exemplum: w Dąbrowie władizę kolie- 
jowe postanowiły przeprowadzić remont 
wiaduktu, łączącego Dębniki z miastem. 
Zamiar chwalebny. Cóż, kiedy zamyka
jąc wiadukt, zapomniano o urządzeniu 
prowizorycznego przejścia przez tory 
dla publiczności. Najbliższe przejazdy 
kolejowe o 2—3 kilometry przedłużają 
drogę dio miasta. Ludziska skracają so
bie ten przymusowy spacer, waląc pro
sto przez tory. Lecz tu czatuje na nich 
srogi' policjant i bezlitośnie zapisuje na 
karę. Nie zawisize i nie wszędzie jednak 
straż bezpieczeństwa jeist na miejscu, to 
też tysiące ludzi w różnych miejscach 
przekrada się przez nasyp, a tylko nie
liczne stosunkowo jednostki wpadają w 
ręce stróża bezpieczeństwa. Największa 
ilość, klnąc w diusizy, robi odległe bursa 
do przejazdów. W każdym zaś razie pu
bliczność Zupełnie słusznie czuje się gru- 
bo pdkrzywdlzóną. W dodatku nie zano
si' się na szybkie zakończenie remontu i 
wyżej opisana groteskowa sytuacja po
trwa- niezawodnie dłużej. Lecz cóż robić? 
Planuje jeszcze w niektórych sferach 
przekonanie, że „nos dla tabakiery, nie 
ona dla nósia”.

Prawie Dąbrowianin.

X EGZAMINY DLA DROGISTÓW. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wydało 
zairządizenie, na podstawie którego, ce
lem uiaiiu lenia praktykiantom dtoigiistow- 
skim uzyskania świadectwa drogisty, 
egzaminy ma stopień drogi&ty odbywać 
się będą nie j.a/k dotychczas w komisji 
egzaminacyjnej w Warszawie, lecz we 
wszystkich urzędach wojewódzkich.

Egzaminy przcprowaidizać będą inspe
ktorzy fiarmaceutyozni, do wydawania 
świadectw zaś o uzyskanie stopnia dro
gisty upoważnieni są wojewodowie, z 
miast nie istniejącej Rady lekarskiej, 
powołanej na podstawie ustawy do iwy- 
dlawiainia tego rodzaju świadectw.
X KURS DLA LEKARZY OŚROD
KÓW ZDROWIA. W dpiach od 12 
winześnia do 2 października rb. odbędzie 
się w Państwowej sźkoile higjeiny w Wair- 
s®aiwie kurs dla lekarzy ośrodków zdro
wia. Pierwszeństwo w przyjęciu na kurs 
posiadają lekarze, delegowani przeiz sa
morządy i organizacje społeczne.

Wykłady na kursie obejmą m. in. za
sady ogólne organizacji działalności o- 
środlków zdrowia, zagadnienie walki z 
chorobami sipołecznemi (gruźlica, jagli
ca, choroby weneryczne i alkoholizm), 
sprawy opieki nad matką i dzieckiem, 
sprawy hdgjeny szkolnej, hiigjeny umy
słowej, walki z chorobami ziakaźnemi, 
ratownictwa kontroli lekarskiej i spor
tów i td. Ponadto kurs przewiduje sze
reg zajęć praktycznych, wycieczek, ćwi
czeń i t.d.

Wpisowe wynosi 15 zł. od osoby, utrzy 
manie w bursie Państwowej szkoły hi- 
gjeny — 5 zł. diziennie. Zapisy przyjmu
je seikrełarjat P. S. H. iw Warszawie, uiL 
Chocimska nr. 24.

Ofiara „biedaszybu”
ZGINĄŁ POD ZWAŁAMI ZIEMŁ

Chociaż policja nie pozwala na pro 
wadzenie t. zw. biedaszybów, t.j. na nie
legalne iwydobywanie węgla, ludzie jed
nak skutkiem dotkliwej biedy nie zwa
żają ani na grożące im kary sądowe, ani 
co waiżniejisize, na możliwość utraty ży
cia lub kalectwo przy nielegalneim wy
dobywaniu węgla., lecz w dailsizym ciągu 
uprawiają nńdbeizpiicczny zafwód.

W ubiegły wtorek, w jednym z takich 
sizyibiików, na teirenie Tow. francusko- 
włoskiego obok Wairpia, wydarzył się 
śmiertelny wypadek, mianowicie źle za
bezpieczony szybik uległ zawaleniu i 
■znajdujący się na dole 33-leini Lucjan 
Rutkowski, zamieszkały we wsi Józefów 
pod Zagórzem, został zasypany zwałami 
ziemi. Na ratunek pośpieszyli koleidlzy i 
po kilku godzinach zasypanego wydoby
li, oczywista już nieżywego* Ludzie 
dswajają się z niebezpieczeństwem, to 
też i powyższy przykry wy^padek nie 
wywołał żadnego • wrażenia wśród szy- 
biik^rzy i nie powstrzyma ich od dalsze
go nieileigailnego wydobywania węgla, 
czemu zresztą w dziisiej&zych ciężkich 
warunkach trudno dziwić.
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Ważne dla przedsiębiorstw 
POTRĄCANIE WKŁADEK ZA CZAS 

URLOPOWY.
Zamąci obwodowy F. B. w Sosnowcu 

podaje do wiadomośc-i zaWadów pracy, 
że wedlwg wyikładini przepisów znoweli- 
zowanej ustawy ziahcKipieezcinaowej od 
wynagTod'zeinia robotników za Czas spę- 
rlzOiiy na uitlopie naliczy potrącać wkład
ki i czas tein należy zalliiiczac cło okresu 
156 duii wymaganych przez art. 2 znowe- 
ilizowanej' ustawy zabeapieiC-zeniOwej. 
Natomiast w razie wypłacenia- prze® pra
codawcę robotnikowi odszkodowania za. 
niewyipowiedizeinie stosunku najmu pra
cy, nie należy aimi wpłacać od tej Suimy 
wikładelk, aini policzać do okresu przewie 
dżianego w art. 2 żnoweiliizoiwanej usta- 
wy.

Przy skróconym lub zwiększonym dinau 
pracy, dla ustalenia normalnCigO dmia 
pracy policzalnego w myśl art. 2 znOwe- 
liizowamej ustawy zabezpieczającej na
leży podzieilić ilość godzin faktycznie 
przez roibotniiika przepracowanych przez 
liczbę godzin normalnego dnia pracy, t.j. 
dnia zgodnego z ustawo wą normą czasu 
pracy.

Ponadto zarząd zawiadamia, że posia
da na składzie druikii Zawiadomienia o 
nowoprzyjętych i zwolniofiych w cenie 
po żł. 0,02 gr. za sztukę, które mogą być 
wydawane lub wysyłane po nadesłaniu 
należności za nie i n<a .por to w znaczkach 
poczto'•* ych.

Zarząd Obwodowy F. B. 
w Sosnowcu.

X OSTROŻNIE Z GRZYBAMI. Wobec 
zbliżającego się okresu masowej sprze
daży grzybów na rynkach należy prze
strzec, iż często zatrucia grzybami by
wają śmiertelne, dlatego też nie należy 
nigdy kupować grzybów co do których 
niema całkowitej pewności ich dobroci. 
Ostatnio na tangach prowincjonalnych 
miast • ukazały się W sprzedaży t. zw. 
„trufle", beżlwżgilędnie szkodliwe dla 
zdrowiia., niejednokrotnie zabójcze. Jest 
to często spotykany w naszych lasach tę- 
gosikór pospolity zwany często również 
,purchawkę ziemniaczaną". Purchawki 
te jasnobironizowe z wierzchu są nieco po
dobne do truifli białej, w środku, są czar
ne, przypominając tern również thruflę 
pobuidlniowo - europejską. Puirchalwka ta 
rośnie w przeciwieństwie do trufli praw
dziwej na powierzchni ziemi. Zaznaczyć 
należy., iż popularne w Polsce i zalecane 
przez różne podręczniki kucharskie pró
bowanie grzybów srebrną łyżką lub ce
bulą, rzekomo czerniejącą gdy grzyby 
są trująco, niema naukowego uizasadnle- 
niia i jest szkiodiilwym przesądem.
X „KŁOPOTY MAGISTRATU W DĄ
BROWIE44. W związku z wczorajszą 
wzmianką, pod powyższym tytułem., czni- 
jemy się w obowiązku wyjaśnić że nie 
dotyczyła ona jednej z firm, która pro
wadziła roboty drogowe w Dąbrowie w 
ub. roku., mianowicie firmy „P.R.I.“ 
(Przedsiębiorstwo robót inżynieryjsikich) 
Firma ta nie miała żadnych zatargów i 
awantur z robotnikami, a jażeli zaległo
ści jakieś istniały, to nie przekraczały 
one 3 dni i wywołane były przyczynami 
nie pozostającemi w żadnym związku z 
taką, czy inną sytuacją finansową fir
my. Firma „P.R.I." Mnie je nadal w Dą
browie i . prowadzi roboty drogowe w 
rozmaitych miejscowościach Zagłębia.
X O NADZÓR NAD ZEGARAMI. Na 
dworcu kolejowym w Będzinie jest kilka 
zegarów, posiadających tę właściwość, 
iż każdy z nich pokazuje inny czas. 
Gdzie, jak gdzie, ale na dworcach kole
jowych zegary powinny należycie fun
kcjonować, a ponieważ stacje kolejowe 
otrzymują codziennie dokładny czas z 
Warszawy, więc zegary kolejowe powin- 
fiy dobrze chodlzić, chodzi tytko o to, aby 
miiał się kto zająć ich regulowaniem,, 
tymczasem w Będzinie pozostawiono wi
docznie zegary bez opieki., w następ
stwie czego wprowadza się w błąd liczne 
rzesze publiczności, regulującej zegarki 
podług zegarów kolejowych.

Bójka tragarzy
W BĘDZINIE.

W Będzinie niema taty Tasiemki, któ
ryby sam, l’ulb za pośrednictwem ,^srwych“ 
ludzi załatwiał różne nieporozumienia i 
scysje wśród tragarzy, zajmujących siię 
wyładowywaniem towarów na kolei, 
bo też tragarze wszelkie zatargi między 
sobą załatwiają sami. Jeżeli dhłv likwi

dowaniu! nieporozumień nie wystarcza
ją ustne argumenty, puszcza się w ruch 
pięści i „twardsze" przedmioty.

Tak było i wczoraj, gdzie na boczni
cy kolejowej powstała między tragarza
mi awantura, zakończona ogólną bójką, 
w ‘wyniku której killktu z nich odniosło

Różne „zwyczaje” i ceny
w dyrekcjach kolejowych.

Okazuje się, że na naszych kolejach 
w każdej dyrekcji kolejowej panują 
inne stosunki i awyczaje, a nawet obo
wiązują odmienne przepisy, lub też w 
każdej dyrekcji inaczej są. interpreto
wane. Z licznych przykładów można 
przytoczyć choćby ostatnie zarządze
nia na kolejach w sprawie zniżek ko
lejowych na przejazd do Gdyni na 
święto .morza. W Katowicach np. odira- 
zu sprzedawano wszystkim zgłaszają
cym się bilety ulgowe i na te.m tle 
nie było żadnych scysyj i nieporozu
mień, u nais zaś niemal codziennie by
ły nowe zarządzenia i okólniki i w 
rezultacie nikt nie wiedział, czego na
leży się trzymać i jak postępować.

Weźmy dalej sprawę biletów wy
cieczkowych i turystycznych. W Ka
towicach, co szczególnie uderza, bilety

KTO WINIEN 
w spółdzielni „Legjonowo44?

Jeden z działaczy na polu spółdzieł- 
czem nadesłał tam poniższe uwagi: 
W „Kurjerize Zachodnim" ukazał się 
artykuł w sprawie spółdzielni budo
wlano - mieszkaniowej „Legjonowo- 
w Dąbrowie, gdzie w następstwie 
gospodarki kierownika spółdzielni p. 
F. Dzierżawskiego stwierdzono ol
brzymie braki, w wysokości kilku
dziesięciu tysięcy zł. W zakończeniu 
artykułu podano, iż władze spółdziel
ni, nie widząc innego wyjścia, spra
wę braku pieniędzy oddały w ręce 
prokuratora.

Otóż w związku z całą tą przykrą 
oprawą nasuwa się pytane, czy prócz 
p. Dzierżawskiego nikt więcej nie 
ponosi winy za roztrwonienie czy też 
przywłaszczenie tak znacznej sumy 
pieniędzy, które przecież ktoś Zwró
cić musi? Wszak wiadomo, iż w każ
dej spółdzielni prócz zarządu istnieje 
Rada nadzorcza oraz komisja rewi
zyjna, których obowiązkiem jest kon
trola działalności zarządu i całej go
spodarki danej spółdzielni. Wszak 
kwota kilkudziesięciu tysięcy zł. nie

Zamach na p. Klepfisza 
w świetle protokułis policyjnego.

Onegdaj, niektóre dzienniki miejsco
we podały wiadomość o zamachu na 
p. F. Klepfisza w Sosnowcu, przyczem 
informacje te niezupełnie były ścisłe. 
Wedle protokułu spisa mego w policji, 
w krótką chwilę po zamachu, całe 
zajście miało przebieg następujący 
(cytujemy dosłowny teiket protokułu 
spsanego przez policję z p. Klepfi- 
ezem):

„W dniu 6 sierpnia 1952 r. pomiędzy go
dziną 19.50 a 1945, gdy zamykałem swoje 
biuro, podszedł do okna tego biura, które 
było otwarte dobrze znany mi Ejlenfeld, 
dyrekiOr firmy Standard Nobel, zamieszkały 
w kijkach przy ul. Jagiellońskiej i odezwał 
się do mnie przez okno:

„Ty draniu! Bandyto! „ja ci teraz poikażę!" 
— i wyjął rewolwer z kieszeni, zmierzył 
przez otwarte okno do mnie i pociągnął za 
cyngiel, lecz z powodu zacięcia się rewol
weru takowy nie oddal, wówczas ja odsuną
łem się na bok, a w tym momencie Ejlenfeld 
pociągnął za cyngiel poraź drugi i wystrze
gł poraź drugi, usiłując minie zastrzelić, lecz

Włamanie do wytwórni bielizny 
Złodzieje skradli 500 koszul.

i skradli 500 koszul męskich oraz 10 
sztuczek płótna. Straty wynoszą oko
ło 5 tysięcy złotych.

Energiczne dochodzenie policji nie
wątpliwie doprowadzi do ujęcia spraw 
ców kradzieży.

W nocy z wtorku na środę niezna
ni sprawcy dokonali śmiałego włama- 
n:a do składu wytwórni bielizny „Ta
tra” przy ul. Mościckiego 15 w So
snowcu. Złodzieje dostali się do środ
ka arzez uczyniony wyioan w ścianie 

rany tłuczone i muskało wdać się do 
szpitala po pomoc lekarską.

Widok kilku zakrwawionych tragarzy 
wywołał duże zbiegowisko przed szpita
lem. Uczestnicy bójki zostali pociągnię
ci do odpowiedzialności karnej za za- 
k I óconiie spokoju.

te są grubo tańsze, a pozatem sprze
dawane bez ograniczeń do wszystkich 
niemal stacyj, bez Względu na odle
głość, natomiast u nas, prócz wyższej 
ceny, bilety np. wycieczkowe sprze
dawane są tylko do n ektórych stacyj 
kolejowych. W wynikli takich stosun
ków, mieszkańcy Zagłębia milszą po 
bilety ulgowe udawać się do Katowic, 
■co jest dość kłopotliwe i połączone z 
dużą stratą czasu, a powałem przecięt
ny śmiertelnik nie może pojąć, dlacze
go to na naszych kolejach istnieją po
dobne dziwolągi, nie świadczące do
datnio w organizacji i porządkach 
na kolejach państwowych.

Po tylu latach własnej gospodarki 
byłby, zdaj© się, najwyższy czas upo
rządkować wreszcie chociażby te spra 
wy dla ogólnego dobra.

mogła zginąć wciągu tygodnia, ani 
miesiąca, lecz niewątpliwie trzeba by
ło na to dłuższego czasu i dlatego na
leży zapytać, gdzie w tym czasie by
ły i co robiły Rada nadzorcza i ko
misja rewizyjna, jeżeli w okresie ich 
urzędowania można było zaprzepa
ścić tak duiżą kwotę. Odnosi się wra
żenie, iż gospodarka p. Dzierżaw- 
skiego nie była kontrolowana i pan 
ten, mając wolną rękę, robił, co ze- 
chciał i może tylko przypadek uchro
nił spółdzielnię od dalszych strat, a 
może nawet od bankructwa.

Spodziewać się należy, ż przewód 
sądowy ujawni istotny stan rzeczy i 
wykaże, z czyjej winy powstał brak 
pieniędzy, gdyby bowiem ustalono, 
że p. Dzierżawski rządził się 
jak sżara gęś w „Legjonowie", a 
Rada nadzorcza i komisja rewizyjna 
temu nie przeciwdziałały, w .takim 
razie odpowiedzialność sipadnie także 
na wymienione władze, obowiązane 
czuwać nad całością i majątkom po
wierzonej im placówki.

zawdzięczając zbiegowi okoliczności, że re
wolwer się zaciął i z tego powodu zdążyłem 
się usunąć za mur uniknąłem śmierci, 
względnie ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Ejlenfeld po oddaniu strzału zbiegł w kie
runku swojego miejsca zamieszkania. W o- 
statnich czasach zaszły pomiędzy mną a 
Ejlenfeldem nieporozumienia na tle handlo- 
wem i z tego powodu pałał do mnie zemstą, 
którą w dniu dzisiejszym chciał wprowadzić 
w czyn przez zastrzelenie lub postrzelenie 
mnie. Jako świadków w tej sprawie zapoda- 
ję: Gottfrieda, zam. w Przemyślu i dozorcę 
swojego Lewińskiego Kostka.

Nadmieniam dodatkowo, że Ejlenfeld dwa 
tygodnie temu nazad dzwonił do mojego 
mieszkania telefonicznie w czasie mojej 
nieobecności i mojej żonie oświadczył, bym 
zaniemówił i oślep, z czego wnioskuję, że 
była to pogróżka pod moim adresem4*.

Tak wygląda sprawa w świetle pro- 
tokułu policyjnego. Jak się dowiaduje
my p. Ejlenfeld znajduje się na wol
ności, odebrana mu tylko została praw 
dopod oknie broń.

Fabryka fałszywych
ZŁOTÓWEK.

W dliii u wcBorajazym policja wyikryla. 
fabrykę fałszerza żliflftówek i „50 gróseó- 
w*cik“. Fabryka mieściła się w Będzinie, 
przy uiliiCy Sieileckiiej 40, a fałs®ywe mo
nety wyrabiał Paweł Strzelec. W mieis«- 
kianiiu znaleziono maszyny do odlłewów 
oraz pewną ilość pod robi onych monet.

Strzelec tiwierclzi, że do faMowania 
moinet zmusiła go bieda i .jproidnitkował44 
tylko tyle ile potrzeba mu było na ży
cic.

X WALKA Z SEZONOWEMI CHORO
BAMI ZAKAŹNEMI. W związku ze zbli
żającym się oik-reseim większego nasilenia 
choirób zakaźnych prze-wodhi pokarmo
wego (duir brzuszny i czerwonka), Miini- 
st drętwo opieki społeczb-ęj wys-tosowaiło 
do wsizystkidh wojewodów i komisarza 
rządu m. st. Warszawy okólnik, w któ
rym ziw>raiCa uwaigę na konieczność wzmóc 
niemia. naidlzoru n aid stanom sami tamo- 
porządkowym mi&śt, wisi i t. d.

W szczególności Miinisterstwo poleca 
zwrócić uiwagę na wytwórnie i miejsca 
sprzedąży artykułów żywnościowych, 
oraz na dostarczanie łudinościi dobrej 
iwody do pićiia. W tym celu, konieczne 
jest organiłowamie doraźnych insipekcyj 
sanitarnych i po.rządiko-wych przez wła-
d.ze  administracji ogólnej i samorzą
dowe.
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OdpowSedl^I Redafeejl.
P. Wilczyńscy w Olkuszu: Opubliko

wać lisitu bez caleigo podpisu nie może
my, a przypuszczamy, że nawet opubli
kowanie niewiele pomoże. Należy się 
zwTÓoić ze skargą do prokuratora., a w 
sprawie odbioru należności zasięgnąć 
porady adwokata.

P. W. Wylezik w Żarkach: W wiado
mej sprawie nfiileży się zwrócić do ko
mendy ipowiiiatowej P. P. lub do łzby 
rzemieśd nic ze j.

X DETALICZNA SPRZEDAŻ W i KO
BÓW TYTONIOWYCH. Od 1 lipca r.b. 
weszła w życie instrukcja miimisitra skar
bu diła urzędów akcyzowych o organiza
cji sprzedaży detalicznej wyrobów ty
toniowych (Dz. Urz. Min. skarbu nr. 17 
poiŁ. 283).. Instrukcja ustanawia jedno 
miejsce sprzedaży na 500 mieszkańców, 
przy zachowaniu conajimniej 100 m. o- 
dileigłości pomiędzy mieji&Canli sprzedia?- 
ży. Urzędy akcyzowe obowiązane są do 
51 gruidnia b.r. przesłać Dyrekcji moino- 
.poiliu plan sieci dełaiłiicznej sprzedaży, o- 
bejmiujący sklepy tytoniowe i sprzeda
że uliczne. Pierwszeństwo do uzyskania 
koncesji na sprzedaż detaliczną służy o- 
sobom, posiiiadającym. najodpowiedniej
szy loikał, o ile zaś to dotyczy koncesji 
na sklep tytoniowy, osobom, podejmu
jącym się prowadzić samoistny sklep ty
toniowy. Przy różnych kwailifiktacjach 
ipierwsizeńsitwo przysiuiguje inwalidom 
Koncesje twinny być nadaiw-ane z pewine- 
mi wyjątkami, w drodze konkursu. Z 
wolnej ręki udziela się koncesji na sprze 
idaż domową, kuchemną lub okrężną. Lo
kal przeznaczony na sklep powinien być 
widny, suichy i czysty, żniajdować się na 
parterze od frotnu z Osobne.m wejściem 
bezpośrednio z. ulicy. Budki, skrzynki, 
wózki i t. p. pfzeznącżone do prowadze
nia ulicznej sprzedaży wyrobów tyto
niowych, powinny odpowiadać wzorom 
ustalonym dla da.nego osiedla przez u- 
rząd skarbowy w porozumień im z zar zą
dem gminnym.
X CO KOMU SKRADZIONO i* Z ko
mórki A. Smulikowskiego w Bobrowni
kach skradziono rower, wartości 70 zł.

Z warsztatu szewskiego Szulimia Zgnit- 
(ka przy uil. Wiejskiej w Sosnowcu, skra
dziono kopyta i różne narzędżiia, warto
ści 150 zł.

ARYSTOKRATA.
— ten pies ma rodowód? — pyta 

sprzedawcę wytworna dama.
.— Rodowód? Szanowna pani, gdyby ten 

piesek miał dar mowy, nie rozmawiałby ani 
iz panią, ami ze mną.

W MAŁŻEŃSTWIE.
Kiedy tyliko wyjdę z domu wieczorem, 

imoja żona nie mówi do 'minie praez trzy 
dni...

— A często pan wychodzi?
— Oe t-naaci dizień,
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Kronika Zawiercia.
X WIEC W NIEGOWEJ. Onegidaj od
był się wiec poselski we wsi Niegowa 
ziwolany przez posła Bień la z PJ?jS. Na 
wiec przybyło wielu mieszkańców Nie
go w yoraz z okolicznych wiosek, tak., że 
izebranych było kilkaset osób, Poseł 
Bień, już raz próbował urządzić podob
ne zebranie w Niego w ej, ale zostało ono 
przez sanatorów rozbite. I to zebranie 
„stali rozbijacze“ ohciełi rozbić, tylko, 
że ich ..było za mało i tylko okrzykami 
Btiarali się utrudniać mówcy.

Na zebraniu tem był również poseł So
wiński z Zawiercia, który starał się wyr 
kazać, że nie jest tak źle. Według słów 
posła Sowińskiego ma być utworzony 
Komitet finansowo - rolny iprzy staro
stwie . iw Zawierciu., który ma oceniać 
możliwości pątnicze dłużników. Bardzo 
na czasie będzie ta nowa insitytiuicijia, 
gdyż wielu jest, płatników, którzy n.ie 
mają. z czego płacić i niema im co za
brać za podatki.
X Z OPIEKI SPOŁECZNEJ. Wiadrze o- 
pieki społecznej, na wniosek opiekunów, 
postanowiły przyjść z pomocą rodzinom 
bezrobotnych, którzy wyjechali na robo
ty przy budowie kolei Kraków - Mie
chów, wydając zapomogę w miesiącu 
sierpniu. Następnie dzięki wydatnej 
pracy opiekunów społecznych wydawa
nie zapomóg żywnościowych, ma być 
przyśpieszone, gdyż bezrobotni będą o- 
tlrzymywać zapomogi tw pierwszych 
dniach każdego miesiąca, a nie jak do
tychczas w drugiej połowie.
X CIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA. 
Bialiik Kazimierz., zam. przy ul. Aptecz
nej został pobity przez' Leśniaka, Ma
kietę Bolesława i Gawrońskiego Feliksa 
(wszyscy z Zawiercia). Ciężko poranio
nego Białika odwieziono do szpitala Ka
sy chorych w Zawierciu. Wkrótce ci sa
mi spratwcy Gawroński i Makieła wybili 
dwie szyby w oknach domu Bialika, watr 
tości 15 zl.
X KRADZIEŻE. Makieła Stanisława, 
Zamieszkała przy ul. Włodowickiej, do
niosła policji w sprawie kradzieży jej 
■wieprza, wartości 150 zł., przez niezna
nych sprawców.

GracerOtwii Hersźlikowi, zamieszkałemu 
przy Nowy Rynku skradziono ze skle
pu spożywczego mąkę, ryż i mydło na 
sumę około 400 zł. Kradzieży dokonali 
nieznani sprawcy, którzy dostaili się do 
fikładu za pomocą wyłomu w murze.

Szczerbiński Henryk, zamieszkały w 
Krzywdzie, będąc w Pilicy, został okra
dziony w tamtejszej piekarni prze® Maj- 
cherkiewiicza Marjana z Olkusza, który 
skradł mu broszkę, wartości 249 zł.
X WYJAŚNIENIE. W zwiąpku z notat
ką z dnia 5 bm. p.t. „Niefortunny amant'1 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że zameldo
wanie, złożone w komisa-rjaoie policji 
przez Stanisławę Cyibulkównę, kelnerkę 
restauracji miejscowej „Savoy“ posiada 
wszelkie cechy fałszywej denuncjacji i 
szaptażu. P. Walczyński posiada dowo
dy, że wymieniona kelnerka była inspi
rowaną i winnych bezprzykładnego o- 
sizczensitiwa i świadczenie fałszywego o- 
ska-rżenia p. Walczyński pociąga do od- 
powiiedizailności karnej, kierując sprawę 
do prokuratora. 

Kronika Olkuska.
X VOTUM NIEUFNOŚCI WÓJTOWI 
GMINY SŁAWKÓW. Onegdaj odbyło 
się w urzędzie gminy Sławków zgroma
dzenie gminne, na którem poza bieżące- 
mi sprawami omawiano przyjęcie zmian 
dokonanych w zatwierdzonym budżecie 
gminnym na rok bieżący. W wyłonionej 
dyskusji, uczyniono zarzut wójtowi gmi
ny co do .przekroczenia kredytów budże
towych betz aprobaty zgnomadtzenia gmin 
nego, wskutek czego zebrani wyrazili 
mu votum nieufności.
X ZNIŻKA CENY MĄKI I CHLEBA. 
Z dniem dzisiejszym obowiązują nowe 
ceny maki i chleba, na terenie powiatu 
Olkuskiego, mianowicie mąki 65 procen
tów. 54 gr. i chleba 34 gr. kg. Natomiast 
należy się wrikótce spodziewać podwyż
ki cen mąki pszennej z powodu klęski 
idizy.
X ECHA SAMOBÓJSTWA DRA ZA
KRZEWSKIEGO. Ciało dra Zakrzew
skiego odwiezione zostało zgodnie z wo
lą zmarłego, do Krakowa i oddane Uni
wersytetowi. Dramat samobójcy podnie
ci ogromnie umysły mieszkańców Ol- 
kaisza. ktjÓBxv na tem tle snuja różne

wnioski i domysły. W najbliższym cza
sie, a może godiz-iniach spodziewane są 
innego rodzaju sensacje w Olkuszu.
X ORYGINALNY, ALE I SMUTNY WI
DOK. W poczeka liliach starostwa olku
skiego codziennie prawie spotyka się 
różnego rodzaju delegacje, upominają
ce się o swoje należności, a najwięcej 
bezrobotnych o zapomogi. Takiej jed
nak delegacji., jiaka była wczoraj1, nie 
pamięta żaden z najdawniejszych pra
cowników starostwa. Do zastępcy staro
sty zgłosiła się niższa służba sejmikowe
go szpitala św. Błażeja w Oilikuiszu, w 
ilości około 20 osób wprost od zajęć, a 
więc w- białych fartuchach i okryciach.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
ZMIERZCH WEKSLA.

W najlbliższych dnach ma być 
podpisana przez Prezydenta Rzpliitej 
nowela do rozporządzenia o lichwie 
pieniężnej i wraz z trzema innymi de
kretami rolniczemi, uchwalonemi /przez 
radę ministrów wejdzie w życie w 
drugiej połowie bm. Nowela ta daje 
ministrowi skarbu możność regulowa
nia maksymalnej wysokości odsetek 
od sum pożyczonych, netylko w sto
sunku do banków, które to prawo mi
nister posiadał dotychczas, ale także 
w słiosunku do wierzycieli prywat
nych. Rozporządzenie o lichwie pie
niężnej z dnia 29 czerwca 192-4-go 
roku przewiduje możność pobierania 
15 procent rocznie — obecnie stopę 
tę określać będzie minister skaribu w 
drodze rozporządzeń. Będzie on mógł 
według własnego uznania obniżać usta 
wową stopę procentową w stosunkach 
prywatnych.

Nowela wprowadza jednak pozatem 
szczególnie wielką zmianę. Uzupełni 
ona mianowicie dotychczasową ustawę 
przepisem, pozwalającym sądowi na 
dopuszczenie przy postępowaniu w 
sprawach spornych o wysokość odse
tek— dowodu ze świadków pr.zeciw 
dokumentowi zawierającemu zobowią
zanie (np. wekslowi). Jeżeli więc po
życzający będzie chciał od sądu uzy
skać wyrok na podstaw ę przedstawio
nego dokumentu, sąd po wziąwszy 
wiadomość, że wymówił on sobie ko
rzyści wyższe niż zezwala ustawa, 
może zbadać świadków na tę okolicz
ność a następnie, na podstawie ich ze
znań, procenty obniżyć, wierzyciela 

Kronika gospodarcza.
SPADEK BEZROBOCIA. Wodlag danych 

państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestiro.wamych n.a 
terenie całej Polski w diniu 6 bm., wyno
siła 2il5.228 osób, co w porównaniu ze sta
nem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek 
liczby bezrobotnych o 4.656 osób. Liczba 
bezrobotnych na Śląsku wykasuje wizrost o 
264 osoby i wynosi obecnie 88.557 bezrobot
nych.

WSZECHSTRONNOŚĆ KONKURENCYJNA 
GDYNI. Miinchener Nachrichten'1 w obszer
nym artykule omawiają sprawę konkuren
cji międizy Gdańskiem a Gdynią, stwierdza
jąc przedewszystkiem, że niema takiej ga
łęzi handlu w Gdańsku, dla której Polacy 
nie stworzyliby konkurencji w Gdyni. Spe
cjalnego omówienia doznaje sprawa imipor- 
tu śledzi przez Gdańsk, przyczem szczegól
ni rozgoryczenie budzi założenie przez Polskę 
towarzystwa dla połowu śledzi. M-N.“ przy
taczają, że gdy za pierwsze 5 miesięcy 1951 
Polska sprowadziła przez Gdańsk świeżych 
śledizi 1.866 tonn, to za ten sam okres cza
su w r. 1952 tylko 197 tonn. Natomiast przez 
Gdynię za pierwsze 5 miesięcy 1951 spro
wadzono 952 tonn, zaś w r._ 1952 — 5.859 
tonn. Pismo . dochodzi do wniosku, że Pol
ską tylko .poto tworzy swoje rybactwo mor
skie, ażeby wyeliminować handlowe pośred
nictwo Gdańska, tak zresztą, jak cala Gdy
nia jest dla Polaków tylko środkiem, ma- 
iącym na celu zrujnowanie gdańskiego por
tu i zniszczenie Gdańska wogóle".

MONOPOL TYTONIOWY LIKWIDUJE 
FABRYKI. Po likwidacji fabryki tyto
niowej w Starogardzie dyrekcja Mono
polu Tytoniowego, w porozumieniu z 
Ministerstwem Skarbu przystąpi wkrótce do 
zlikwidowania jeszcze jednej fabryki wyro
bów tytoniowych. W rachubę wchodzą fa
bryki w Kościanie, w Wodzisławiu (G. 
Śląsk) i w Bydgoszczy. Najbardziej zagro
żona jest fabryka w Bydgoszczy, przed kil
ku laty poważnie rozbudowana. Powodem 
zamierzonej likwidacji jest bardzo znaczny 
spadek konsumeji wyrobów tytoniowych. 
Fabryka bydgoska zatrudnia przeszło 500 
osób.

SILNY WZROST PRZYWOZU DO POL
SKI SZEREGU ARTYKUŁÓW. Dzięki nie
zwykle bezwzględnym metodom dumpingo
wym pierwsze miesiące rb. przyniosły wzrost 
przywozu do Polski całego szeregu artyku
łów. M. in. wzrósł przywóz mydeł oraz 
proszków do prania, a mianowicie z 5.S58 
ż wartości 1.396 tye. zł. wciągu 5 miesięcy

domagając się uregulowania 'Zaległych 
od kilku miesięcy poborów. Po przeszło 
godzinnej interwencji, pracownicy szpi
tala. wrócili do swych zajęć po otrzyma
niu obietnicy uregulowania im poborów 
po 15 b.m., gdyż, jak już pisaliśmy, u- 
rząd wojewódzki wstrzymał1 starostwu 
olkuskiemu dotacje do 15 bm.
X KOŃ OFIARĄ KOLEI. Przedwczo
raj pasący się koń obok toru kolejowe
go pod Sławkowem, należący do Piotra 
Tomaszewskiego, zamieszkałego na Cioł- 
kowi-źnie pod Sławkowem, przeląkł się 
sygnału maszynisty i wpadlł na tor. Ma
szynista nie mogąc zatrzymać maisizyny, 
przejechał konia na śmierć.

ziaś pociągnąć do odpowiedzialności 
karnej.

Rozporządzenie wydane zostaje w 
uwzględnieniu lichwy grasującej o- 
becnie zwłaszcza w stosunkach kre
dytowych na wsi. Drobny rolnik zmu 
szony korzystać często z kredytu 
krótko lub średnio-terminowego, gdyż 
tylko w pewnym, krótkotrwałym okre 
sie roku dysponuje większymi docho
dami — posiada naogół trudniejszy 
dostęp do poważnych insty-iucyj kre
dytowych i najłatwiej pada ofiarą 
lichwiarzy. Ochrona dłużnika przed 
wyzyskiem, była też palącą koniecz
nością. Niemniej jednak należy zdać 
sobie sprawę z tego, że nowela nie o- 
granicza swej mocy obowiązującej 
tylko do wsi, wprowadza zaś do o- 
brotu wekslowego normy zupełnie no
we, mogące fen obrót całkowicie pod
ważyć. Weksel skutkiem zupełnie a- 
normalnych stosunków lat Kryzyso
wych, stracił już ogromnie na swej 
wartości w obrocie gospodarczym, 
gdyż naogół przestał być papierem 
wynikającym z operacyj handlowych 
a stał się papierem czysto finanso
wym. Znaczenie jego obniżyło jeszcze 
powszechne roziluiźnieinie puinktuadiności 
płatniczej osób zobowiązanych z wek
sla a dopuszczających weksle masowo 
do protestu. Jeżeli zaś obecnie dołą
cza się do tego możność zmieniania 
przez sąd wysokości umówionych od
setek, udzielanie kredytu niewątpli
wie dalszemu zmniejszeniu, powodu
jąc spotęgowane się głodu kredyto- 
w ego.

ub. r. do 8.802 q wartości 1.871 tys. zł. w 
a na logicznym okresie rb. Wzrósł również 
przywóz rur miedz lanych a mianowicie z 
1.750 q do 1.952 q. Ponadto wizrósl pnzywóz 
kwasu winnego, azotanu srebra, farb chro
mowych, walców szosowych i wielu innych 
•artykułów. Zastraszający jest wzrost przy
wozu do Polski obuwia, który wyniósł w 
ciągu pięciu pierwszych mieś. rb. do 557.077 
par wobec 286.985 par w r. uib.

DEFICYT BUDŻETU U.S.A. W LIPCU - 
265 MILJONY DOLARÓW. Budżet Stanów 
Zjednoczonych za lipiec br., czyli pierwszy 
miesiąc bieżącego roku budżetowego, zamy
ka się deficytem w wysokości 265 milj. do- 
iliarów, czyli o 62 milj. więcej, aniżeli w od
powiednim miesiącu roku poprzedniego. O- 
gólna suima wipływów wynosi 88 miillj. doi. 
(>w lipcu 1951 120 milj. doi.), a rozchodów 
551 milj. doi. (521 milj. doi.). Rozchody za
wierają wypłatę 100 miilj. dolarów na t. »w. 
„Bonus Fond':: dla weteranów wojeninych.

EKSPORT GRZYBÓW ŚWIEŻYCH DO 
FRANCJI. W bieżącym sezonie naiwiązane 
zostały w tej dziedzinie po raz pierwszy 
bezpośrednie stosunki handlowe z rynkiem 
francuskim. Dotychczas bowiem eksport 
grzybów świeżych z Polski do Firancji odby
wał się -wyłącznie tyllko za pośrednictwem 
kupców niemieckich i to tylko w drobnych 
ilościach. Pierwsze próby bezpośredniego 
eksportu dały wyniki dodatnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 10 sierpnia.

Dewizy: Holandia 559.20, Londyn 51.15, 
Nowy Jork 8.926, Paryż 54.97, Praga 26.40, 
Szwajcarja 175.95.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.90 i trzy czwarte — 8.91. Rubel złoty 4.70 
i jedna czwarta. W obrotach prywatnych 
rubel srebrny 1.40; 100 kopiejek bilonu
srebrnego 0.58. Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 212.50. Marki niemieckie (banknoty) 
21025. Funt szterliingów (banknoty) w obro
tach prywatnych 51.15.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla
na 52.25; 7 proc. poż. stabilizacyjna 49.25 — 
49.00 — 49.15 (w proc.) (po 100 doi. 54.00 — 
55.75); 4 proc. poż. inwestycyjna 95.2'5; 4 
proc, państw poż. premjowa dolarowa 49,00; 
10 proc. poż. kolejowa 99.50 — 99,00 — 99.25 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 70.75 — 71.00

ZE SPORTU.
„09“ BYTOM I NAPRZÓD 

LIPINY W CZELADZI.
C. K. S. pertraktuje z powyżazemi klu

bami, celem rozegrania zawodów kole
żeńskich w Czeladzi. .,0'9” jest mistrzem 
piłkarskim Śląska Opolskiego i przy
jeżdża do Zagłębia w najlepszym skła- . 
diz-ie, z Geislerem na czele. „Naprzód” Li- 
piny, również należy do czołowych dru
żyn Ligi śląskiej, to też przyjazd tych 
drużyn do Czeladzi, budzi wśród miej
scowych sportowców zrozumiałe zainte
resowanie.
IMPREZA KOLARSKA W SOSNOWCU

Rozpoczęta na stadionie Unji w Sos
nowcu ubiegłego roku budowa kolarsko- 
motocykiloweigo toru o obwodzie 480 in.tr. 
została całkowicie ukończona-, co należy 
zawdzięczać ruchliwemu zarządowi S. T. 
S. Unja. Obecnie zarząd S. T. S. Unja, 
chcąc doprowadzić sport kolarski - mo
tocyklowy do należytego poziomu., w 
najbliższym czasie organizuje szereg po
ważnych i ciekawych imprez, tembar- 
dziiej, żc sekcje kolarska i motocyklowa 
tego Towarzystwa są należycie zorgani
zowane i cieszą się posiadaniem wybit
nych zawodników.

Już w krótkim czasie, a mianowicie w 
dniu 21 sićrpnia r.b. z okazji uroczysto
ści otwarcia nOwowybudowanego toru 
kolarsko - motocyklowego, Szanowna Pu
bliczność Zagłębia Dąbrowskiego będzie ' 
miialla okazję zobaczyć na boisku S.T.S. 
Unja ciekawą imprezę, wyścigi kolarskie 
na torze, imprezę, jakiej w Zagłębiu Dą- 
browtekieim nie było prawie od 20 lat. 1 
talk, jak przed 20 laty w lasku Sosnowiec 
kim Sz. Publiczność emocjowała się na 
zawodach kolarskich, tak w dniu 21 
sierpnia rb. na stad jonie Unji będizie 
miała okazję widzieć imprezę, w której 
wezmą udział najwybitniejsi kolarze- 
torowcy z Warszawy, Radomia, Często
chowy, Śląska Górnego i Śląska niemiec
kiego.

Zarząd S.T.S. Unja dokłada wszelkich 
starań, aby impreza ta, jako pierwsza w 
Zagłębiu DąibirO-wskiem, wypadła impo
nująco.

WERYFIKACJA CZĘŚCIOWA 
REKORDÓW KUSOCIŃSKIEGO

I HELJASZA.
Rekordy Hedjasza i Kusocińtkiego zo

stały przez międzynarodową Federację 
lekkoatletyczną zatwierdzone, ale nie 
wszystkie. Weryfikowano rekord Kuso- 
cińsikiego tylko -w biegu na 4 mile (19.2.6) 
i rekord Heijasza w rzucie kulą.

Natomiast rekord Kusocińskiego w bie 
gu na 5 kilm. (8.18.8) pobity w Antwerpji 
został1 odrzucony, wobec nieformalnego 
wypełnienia protokołu przez belgijski 
Związek lekkoatletyczny. Rekord Heiljia- 
sza iw rzucie oburącz kulą 2'8.86 nie był 
wcale rozpatTywany.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
POLSKI.

W dniach 15—15 b.m. zorganizowane 
zostaną w pływalni reprezentacyjnej w 
Warszawie pływackie zawody o miistrzo- 
stwo Polski.

Program obejmuje wszystkie konku
rencje klasyczne, a do zaiwodów zgłosi
ła się rekordowa liczba 211 zawodni' 
ków.

Startować będą wszystkie asy nasizego 
pływania., a mianowicie Bocheński., Kla-u- 
sówna, Kratochwilla, bracia SzTiajbman, 
Jarkuliszówna, Ma er z, Ziaja, B reguła. 
Karliczek, Kaputek, Kot, Roupj>ert, No- 
wakówna, Morawska, Antkowiak ówna 
i inni.

TURNIEJ TENISOWY
O MISTRZOSTWO ZAKOPANEGO.
Rozpoczął się w Zakopanem turniej te

nisowy o mistrzostwo Zakopanego, .urzą
dzony przez sekcję tenisową A. Z. S. 
Kraków.

Impreza ta ©tanowi jedną z najwięk
szych atrakcyj sezonu letniego ze wzglę
du na udział najsilniejszych rakiet pol
skich. Bierze w nim udział 60 rakiet. 
Szczególnie silnie przedstawia się kon
kurencja pań z Jadwigą Jędrzejowską, 
mistrzynią Polski i Waljii na c^ele.

Z INNEJ STRONY.
— Nie bój się, malcze, pies nie talki zły; 

widzisz, że rusza ogonem.
— Ja się też nie z tej strony boję.

WSZYSTKO DOBRZE.
—• Mąż pani udał się podobno w objazd 

kraju na motocyklu. Ma pani od niego wia
domości?

— A tak, już dostałam dwa Listy: iede® 
z aresztu a dirugi ze szpitala.
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Z całej Polski.
PRETENSJE SPADKOBIERCÓW GEN. 

SOWIŃSKIEGO.
Po Łodtzi rozeszły sife pa^łosiki, że epad- 

ikłobieicy geineriala Sowińskfego zaimleirza- 
ją wy&tąpić dio sąchi przeciw sbartbowii 
Państwa o zwwOł mająilku Księży Młydi 
pod Łodzią. Majątek ten, który iztotsitał 
sikonfiislkowainy po poiwetamm prze® rząd 
rosytjisiki, maj-dnije się obecnie w posiu- 
diamiu faihryikanta Scheiibifera i przedsta
wiła Wirfeść 'kiiillku miilljoinów złotych.

MAMY 22 ŻUBRY W POLSCE.
Dyrekcja zarządu lasów państwowych 

w BriaJowiietży zwiręikfizyła obszar zagrody 
żulbirólw w Białowieży z 50 ha na 50 ha-. 
W zagirodizde oczekiwanie są tnzy szlufki 
pnzychówika; na' ziemiach polskich przy
szło dotychczas na świiait tylko 7 żuibrów. 
Ogółem Będziemy mieli w P^kce 22 
żulbry.

NOWE MORDERSTWO W RZEŹNI.
Wiładte śledcze za,allarm<oiwaine zostały 

zi]'0Wii zabójstwem, diolkonanem w resta
uracji przed rzeźnią miejską. W re&teuu- 
racji Kironenbenga przy uil. jagreliloń- 
siki*ej siedziało prizy kieliszku dwóch ro
botników nzeźni 42-^etnii Władysław La- 
6'ockii i Edtwa/rd Kwilatikowisikk obaj oma- 
wiafli, wytworzone wairmmki w rzeźna. W 
pewnym momencie, gdy przyszło do pła
cenia rachunku, wynikła bójką, w toku 
której Kwiatkowski uigodlzół trzykrotnie 
noiżeon. Lasockiego. LaisOęiki pad'l trupem 
na miejscu, zabójcę arcsiztowamo. Jak się 
okazuje — jest to jeszcze jeden z wy
padków samosądiu na tle stosunków, pa
nujących w rzeźni. Lasocki i Kwiatkow
ski poza sweimi normalinemi zajęciami 
hainidilowailii jeszcze odpadkami mięsu eoni, 
które epnzieidawaili 'bezrobotnym w bara
kach dla bezdomnych. Nia tem tle pow
stał między nimi ostatnio zatarg, który 
miał być zlikwidowany w restauracji 
Kronenberga przy kiieiliisizku. Tymczasem 
wymiana zdań, bardziej jeszcze podnie
ciła przeciwników i spór zakończył się 
krwawem zabójstwem. Rejestracja robot
ników rzeźni ma się juiż ku końcowi. 
.Wladlze, badające przeszłość każdego re
jestrującego się robotmilkia., skreśliły już 
z tych kandydatów 22 osoby, które mia
ły przeszłość kryminalną. Liczba nie 
przyjętych z powodu przeszłości krymi- 
nailnej zapewne ®ię jeszcze powięksey. 
Ńa rzeźni naOigół zapanował spokój, któ
ry zdaje się jedlnalk być tyllko pozorem, 
gdyż ferment wśiród samych robotników, 
którzy wkułeik energicznych zarządzeń 
■władz, poizlha  wierni -zostali możności sto
sowania jakiegokolwiek teroru* jedlnalk 
dalej trwa.

UJĘCIE MORDERCÓW DWOJGA 
DZIECI.

Donosiliśmy swojego czasu o zamordo
waniu dwojga diaiieci przy ul. Towarowej 
nr. 10 w Warszawie. We wiąpominiainym 
domu kupił sobie mieszkanie robotnik 
Józef Witkowski, który wina® z żoną Ja
niną pracował cały dzień w fabryce. W 
mieszkaniu pozostawał 4nletnti synek Wat 
kówakich, Jerzy, pod dozorem s-iiOstry

matki jego, 11-leńniej Jadwigi Kwiatko
wskiej. Pewnego dnia- w lutym b. r. zna
leziono dzieci, zamordowane w straisizliwy 
ąposób. Oboje mieli głęboko podorżn-i-ę- 
te gardła. Zbrodnia miała tło rabunko
we. Mordercy spodiziewałi się analleźć 
wnękstzą sumę pieniędzy u Witkowskich, 
o których wweidiziaino, że rasem zairaibiają 
i prowadzą osizozędiny tirylb życia. Łupem 
zibrodiniarzy padlo jednak zaletdiwie kiil- 
lkiaidlziiesi>ąt złotych, uzbieranych przez 
Witkowską w skarbonce. Już na wstępie 
śledztwa, urząd śledlcizy wpiadł na trop 
źbrodimiarzy. Plowsfela jednak trudność 
iz zebraniem dostatecznych materjałów 
dowodowych. Przy sekcji zwłok ujaw
niono w ranie zamordowanego chłopczy- 
ika maleńki skrawek skórzanego paska. 
Skrawek ten morderca oderżnął od siwe
go paska, zarzynając dziecko na kolanie 
i odnalezienie tego paska mogło stano
wić niezbity dowód winy. Tymczasem 
jednak Część prasy wansizaiwsikiiej przed
wcześnie ujawniła tem szczegół i zbrod
niarz; wyzbył się tego dowodu, a tem sa
mem wysiłki whadz śledczych zostały 
■z.nniwecfzone. Nie zrezygnowano jedlnak 
iz dailsizych dlociekań, przyczem przed kiil-

>ku tyigodlmiiaimii rozwieszono na mutrach 
mnaisita obwieszczenie o nagrodzie za pirzy 
czynienie się do 'wykrycia sprawców 
beetjałi&kiej zbrodni. I oto długotrwale 
■wyeilłki uwieńczone zostały pomyślnym 
wynikiem. Zbrodniarz został onegdaj a-, 
resiztowainy i przekazany sędziemu śled
czemu. Jest to niejaki Henryk Żólt owisiki, 
izinajomy Witkowskich, którego dizieci 
.znały i dlatego wpuściły do mieszikiainia. 
Próbował on rałoiwiać się przez podamiie 
ajilbi, które jednak okazało się kłamliwe. 
Wraz z Żółtowskim aresztowano również 
jego żonę, która współdziałała w mor
derstwie. W dniu dzisiejszym zaś aresiz- 
towano spólnilka Żółtowskiego, który w 
czasie dtolkonywianiia zbrodni stał na cza
tach. Jak wykazało śledrztwo, zbrodnia 
była upłanowana i mordercy Sizylkowaili 
się dlo niej przez killka dlni. Wiadomość 
o wykryciu- i aresztowaniu bestjalskieh 
morderców dwojga małych niewinnych 
dizieci, wywołała w Warszawie wielkie 
poruszenie. Uzupełniającem ślediztwem 
kieruje sędzia śledczy X rewiru Turski'. 
Wszyscy aresztowani •znajdują się w 
więzieniu śledczem na Dzielnej. Rozpra
wy spodziewać się można za 5 miesiące.

tamij alw Mdiw inisir. 

Poping-Jagiełło — to fałsserz na wielką skalę.
Afera sprzedaży wielkich terenów w 

Brarzylji na podstawie Sifafezowainego a- 
'kitu notarjailnego z plenipotencjami przez 
Popiing-Jaigielilę — o czern donosiliśmy 
we 'wczorajszym numerze — wywołała 
w stolicy olbrzymie wrażenie.

Jagiełło, były starszy sierżant, po zde
mobilizowaniu go wyruszył w świat i 
zwiedził wszystkie zakątki kuli ziem
skiej. — Przebywając w Braizyfl|ji, dofwiie- 
dlział się o terenach pozostawionych przez 
zmarłego inż. Rymkiewicza i zapropono
wał kapiitiailifetoim brazylijskim pośredni
czenie międizy spadkioibiieircami w spra
wie sprzedaży tych terenów-. Ptrowadlząc 
pertraktacje w Warsizawie, dojwiredlaial 
siię Jagiełło że większa część sukcesorów, 
to obywatele litewscy, zamieszkali prze
ważnie w Kownie. Pewinego dnia Jagiełło 
magle zerwał pertraktacje i znikł tw War
szawie. Jak się okazało zdołał on sfałszo
wać plenipotencję rejentałną zmarłego 
rejenta Olszewskiego i tak wprowadzać 
w błąd władze paliskie, że mu tę plemL 
poteincję potwierdziły.

Obecnie pokazuje się, że Jagie^o spr^e 
dat tereny w Brazylji za śmiesznie niską 
sumę, którą szybko roztrwonił. Minęło 
kilka miiesiięcy i Popiing-Jagiełło znalazł 
się z powrotem iw kraju beiz grosza przy 
duszy. Wówczas to wszczął etarainia o 
przyjęcie go do służby jpań^twowej, 1 
■znów uzyskał stanowisko, dzięki sfałlsiz o- 
wanym dokumentom. Oto Jagiełło przed- 
stawał dokumenty, stwierdzające, że był 
on iw Brafzylji naczelnikiem więzienia.w 
Feirnande® dla Noronha. Jest to najwię
ksze więzienie brazylijskie, w którem 
przebywają okazani na doiżyiwotnie wię
zienie i znajduje się ono na wysepce na

Oceanię Atlantyckim. Na podstawie tych 
dokumentów departament kanny Min. 
Sprawiedliwości przyjął Poping1-Jagiełłę 
na stanowisko zastępcy naczelnika wię
zienia w Baranowiczach.

Obecnie w trakcie prowadzonego śledź 
twa stwierdzono, że ziiświadczenie o 
służbie w brazylijskiem więzieniu było 
sfałszowane, gdyż w oiktesłe, gdy Jagieł
ło miał pełnić owe funkcje, znajdował 
siię w Warszawie (!). Na s,tanowiisiko na
czelnika więzienia w Baranowiczach u- 
t-rzymał się on do kwietnia b. r. W na
stępstwie zaś skandalu z podwładnym 
urzędlniikiem stracił! on tę posiądę.

W Warszawie mało brakowało, ażeby 
Jagiełło zastał przyjęty na służbę .poli
cyjną i tylko przypadek przyczynił się 
do jego zdemaskowania. Jagiełło przy- 
znaje się dó pertraktaęyj z sukcesorami 
inż. RymkiieiwiiCizas ■wypiera się jednakże 
aiuitoirstwa tej afery. Dalsze śledżtwo 
zmierza do zbad.amia przeszłości Jagiełły. 
Znał on bowiem dobrze życie więzienne, 
a ponieważ podał siię fałszywie za byłego 
naczelnika więzienia w Braiżyłjii, zacho
dzi przypuisizcizenie, iż Jagiełło przebywał 
w więzieniach jako zwykły skazaniec, a 
zatem mógł mieć rozmaite inne sprawy. 
Jaik się okazu je, wszystkie fałszywe do
kumenty sfabrykowane zostały przez Ja
giełłę pod dafą 14 maja 1950 r. Ślediztwo 
prawadizone pod osobistym nadlzorem 
prokur. 8‘trumpfa, ujawniło nowe srzczę- 
góły w tej niezwykłej aferze.

Oto dkaizalo siię, że przy wyjmowaniu 
starej plenipotencji z archiwum aktów 
dawnych w Waimzaime, sfałszowane zo
stały podpisy dyrektora Emila Młynar
skiego. Obecnie prowadizona jest eksper

tyza w celu uistaleniai, Czy pod|piiiśy i do
kumenty sfałszowane zostały przeiz same
go Jagiełłę, czy też prizez inną osobę, co 
wskazywałoby na to, że miał on wspól
ników.

GRETA G AR BO W EUROPIE.
Słynna artystka filmowa Greta Garbo opusz
cza Amerykę i wraca do swego rodzinnego 
kraju, do Szwecji, gdzie ma otworzyć własną 

wytwórnię filmową.

Mas ©nerja
W PALESTYNIE.

W dtalliszym ciągu airtykułów, za
mieszczonych na łamach „La Framce 
Ćaithoiliquie“ o maisioiiiieirji, czytamy 
ciekawy aintykuł, poświęcony spra
wom woilinonuularistwa w Pafestyiniie. 
Jak dowodnie zjoślałió sitwierdizone, Je 
rozoliiina jest jedynem miastem, któ
re posiada w swoim obrębie aż 10 lóż. 
Znajdują s'ę one przewaiżnie pod 
wipływem wolnoniuilaiL-zy amgiielskich 
i egipskich. Jedina tylko jest prowa: 
dizioina według rytuału niemieckiego. 
Owa ilość lóż jest ziupeliniie zu-oziumiia- 
ła. Wszak jedmem z dążeń maiaouiów 
jest odbudowanie e świątyni Salomo
na, owego dzieła mistrza Hirama. Ini
cjatywa w tym kienuiniku wychodzi 
od żydów, gdyż wiiększa część lóż 
jest wybitnie całkowicie życlowisika. W 
cieniu lóż czynią się różne koimbinar 
cje polityczne, zawiera się traktaty 
handlowe, urnowy, obowiązujące ści
ślej, niż potiwiierd zonę przez władzę. 
Niema rzeczy i sprawy, któraby nie 
przeszła pirzez czainne muiry lóż pale
styńskich. Uprawia siię tam politykę 
ainiii - angielską, anłi - niemiecką, ainti- 
francuską, mówi się o boilszewiźmie, o 
nafcie, o mężach stanu. Należy . za
znaczyć, że większa część lóż została 
stworzona po wojinie. Masoinerja pra
gnie pozyskać sobie przychylność o 
piinjii żydowskiej, to też Stara się bar
dzo o skoordynowanie swych żarnie* 
rżeń z interesami żydowskiemi.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktor i serce.
Powieść.

ipowiediziała pielęgniarka, wchodząc dio pokoju. — 
'Pamnenka może się już położyć. Dobranoc.

— Dobranoc — odpowiedziała cicho i posłusz
nie ..painii doktór", a spojrzenie, które rzuciła w głąb 
pokoju, popłynęło nietylko w kierunku słu/ącej, 
ale także i spoczywającego w cieniu pokoju nięż- 
ozyizmy.

— Dobranoc—

ROZDZIAŁ IV.
Plotki i ploteczki...

Gdyby wróble, sejmikujące na rzędach kasz
tanów naprzeciw okien pani Karśmiiickiej, umiały 
mówić ltudizkim głosem, z pewnością okazałoby się, 
że i one mówią o pięknym nieznajomym w miesz
kaniu doktora Julji Zabłockiej.

Mówił o tem bowiem cały Wąsocin, a fala tych 
płotek, opowieści, pogłosek, jak zwykle zreszitą, 
obijała się przedewszystkiem o parterowe okno 
salonu, za którym w wygodnym fotelu siedziała 
ciotka aptekarza.

Nieiediwie co minuta zjawiał się ktoś inny, by 
chwileczkę tylko pogawędzić.

Już poprzedniego wieczora, mimo rzęsistej 
ulewy, pełno było w kawiarni Springera na rogu 
i nikt z gości nie sprzeczał się tym razem o kożu
szek na kawie, ani nie przyglądał się, jak grają 
w domino sędzia z pocztmistaem, tylko wszyscy 
mowi.lt, mówili...

O gruszy, o samochodzie, o spalonych doku
mentach, o wykwintnych walizach, o tem, że nie- 
jzinaijiomy jeszcze nie odzyskał przytomności i po

Co potrafiły robić te piękne ręce obcego czło
wieka? Może a pod tych smukłych palców wycho
dziły najpiękniejsze obiraizy ? Może maszyny z ich 
etalowemi lśiniiącemi kadłubami? Może paiŁoe te 
czarowały słodką melodję pieśni? Może opukiwały 
wiek i czy coś jeszcze zrobi w tem życiu, 
wiek icey coś jeszcze zrobi w tem życiu.

Leży, oto, zdany na łaskę ozy niełaskę obcej 
sobie kobiety, walczy ze straszliwą śmiercią pod 
atłasową kołdrą, zdartą z panieńskiego łóżka, a te 
piękne ręce takie są słabe, bezsilne, bezbronne...

Chory poruszył się nieznacznie. Rzęsy mu 
drgnęły... Ale była to tylko jedna maleńka chwiila.

Juija pochyliła się głębiej nad łóżkiem,
f— Co wiem o tobie, ty niezna jomy, ty , obcy? 

Cóż wiem, prócz tego, że na imię ci Wiktor... i prócz 
tego, że gdzieś daleko jest jakaś kobieta, kłótra ci 
coś ma do wybaczenia...? I którą ty obcy parnie, 
ach, z pewnością, kochasz?

Pochyliła się jeszcze niżej nad głową nieprzy
tomnego.

Z warg jej wybiegł jeden tylko wyrazi, jak 
cchtnienie:

— Wiktor...
» Już wszystko aotową, jjposzg 

setki i tysiące razy o tem, że doktorka nie pozwoli
ła go zabierać do szpitala, tylko zaitnzymała na noc 
u siebie—

Jeszcze późnym wieczorem, gdy mieszkańcy 
Wąsocina zamykali na noc okionmicc, sp u szczali 
psy z łańcuchów, ryglowali furtki, mówiono o nie- 
zwykłem zdarzeniu, które wstrząsnęło miastecz
kiem.

Nazajutrz rano wstał, piękny? świeżutki dzień 
wiosenny. I wtedy, kto żyw, śpieszył pp infonmacje 
pod okno pani Karśnickiej.

r— Wrzucę list na poczcie, a potem skoczę na
przeciwko do Karśnickiej — mówiła kupcowa do 
męża.

ł— Tylko kończę przymiarkę i zaraz dowiem 
się wszystkiego od pani Karśnickiej —- opowiadała, 
wybladła panna Amelja, klęcząc z ustami pełnemi 
szpilek, przed kliiijenitką.

— Poszłabyś do Kairśniickiiej, to dowiedzieli
byśmy się czegoś nowego o tym automobiliścde — 
mówił niejeden obywatel Wąsocina do żony.

Podchodzono pod okna Kanśnicikiej z taktem 
uczuciem zaciekawienia, z jakiem mieszkaniec 
wielkiego miasta otwiera przy rannej herbacie ga
zetę, nazajutrz po rozpoczęciu interesującej afery.

Tutaj można się było łatwiej dowiedzieć no
winek, niż u samego źródła: u doktorki Zabłockiej. 
Tam bowiem natrafili ciekawi na bu-rklirwą Mar- 
jannę, która wszystkich odprawiała z niczem, mru
cząc tylko: „Pani doktór nie ma czasu" lub też 
.. Ja tam nic nie wiem...1*

D. c.»,

mowi.lt


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl 8 82 Ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą sprze
dane przez licytacje, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączane zostały do 
odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji lub w kancelariach hipotecznych. Wadjum licyta
cyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego.

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż 
rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez 
powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień.
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dostarcza w znanej jakości dla I 
odsprzedawców

„WOLBROM” Sp. Akc. 1
Skład fabryczny 5172 §

Katowice, 3-go Maja 32. Tel. 121.

Zwracamy uwagę Sz. Od
biorcom że

w dniu 16 sierpnia 
kończy się miesiąc propagando
wej sprzedaży kuchenek elek
trycznych po zniżonej cenie

22 zł. za sztukę, 
płatnej w pięciu ratach mie
sięcznych.

Nabywać kuchenki można za 
pośrednictwem inkasentów, 
akwizytorów; w sklepie Elek
trowni w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 18, oraz w biu
rze dyrekcji w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza 9.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIE® 

SPÓŁKA AKCYJNA.

Adres telegraficzny: 
.ELEKTROWNIA — SOSNOWIEC* 

Telefon Nr. 55.

Rzecsy ciekawe.
G1EŁDZIARZE LONDYŃSCY 

AKTORAMI.
Związek maklerów giełdy londyńsikiej 

prowadzi teatr amatorslki. Obecnie wy
wiesił związek zajwiademiemie w lokalu 
giełdy, iż p-oisziukuje •zdolnych aflohorek- 
aanatoirek, gdyż dotąd role kobdece .były 
odgrywane przez mężczyzn. Maklerzy 
giełdowi zapowiadają na 12 września 
pierwsze przedeta-wieńie- publiczne, któ
re ma się odibyć -w wynajętym na tein cel 
ieakpze Scala., odegrana zaś będzie na 
scenie sztuka- E. Wallace a „Callemder“, 
której akcja rozgrywa się na giiełdizie i 
w środowisku speikutlamifów giełdowych. 
Bądź co bądź trzeba przyznać maklerom 
londyńskim duiżą dozę odwagi cywilnej 
i aotoironji, skoro nie wahają się wystą
pić ze szituką. odmalowującą w czarnych 
kolorach świat giełdowy i

KREUGER W ANEGDOCIE.
O Kreugerze z lat sizlkoltnych opowiada 

autor książki o działalności trustów kre- 
uigerowiskich, p. Trevor Allan, następu
jącą .anegdotę. Kireuiger był uczniem wyż 
sizej sokoły techniicizn-ej w Stockholimie i 
wraz z całą klasą przystąpił do egzami
nu z minerailogji. Profesor rozłożył na 
stole okazy różnych kryształów, które 
uczniowie mieli określić z nazwy, po- 
chodizenia., budowy i właściwości. Waelu 
z pośród egzaminowanych sznajazło się 
w niemałym’ kłopocie, ale Kreuger odlpo- 
'wiadal na wszystkie pytania śmiało, z 
tupetem i — co najważniejsze zupełnie 
ściśle. Gdy go później, po egzaminie py
tali koledzy w jaki sposób posiadał taki 
zapas wiadomości z mineralogii, odpo
wiedzą!, śmiejąc się: „Moi drodzy, wszy
stkie -kryształy, o których nic nie wie
działem, pochowałem do kieszeni*.

Zapisujcie się do P.M.S.

DŹWIĘKOWE KINO j
„PAŁACE”

UH W SOSNOWCU. I 
nHca Warszawska 2. |

Jak Brazylja pozbywa się
niesprzedanej kawy.

Korespondemti węgierskiego dzienni
ka „Az Est*’, Munkaesi, odbył podróż 
do Brazylj; w celu zaznajomienia się 
z sytuacją w kraju, w którym kawą 
pali się w piecu, z kawy robi się ce
gły (sic) asfaltowe do brukowania u- 
lic, topi się kawę w morzu, „ikotksu- 
je“ się kawę na gaz świetlny etc. etc.

Munkacsi pisze o tem, że wid-ział i 
słyszał w ten sposób:

„Czem jest zboże dla Kanady, mię
so dla Argentyny, wino dla Węgier, 
•tem kawa dla Brazylji — produktem 
nie mającym zbytu na rynku świato
wym, artykułem zdeprecjonowanym.

Brazylja produkuje trzy czwarte 
kawy w świecie. Ale większa część 
zbiorów kawy przeznaczona jest na 
zn szczenię, gdyż niema komu jej 
sprzedać. Dwanaście mil jonów wor
ków kawy zostało więc częściowo 
zatopionych w morzu, częściowo spa
lonych. Niema dnia, aby z portów 
brazylijskich nie wypłynął statek to
warowy, wyładowany po brzegi wor
kami z kawą, które zrzuca się w mo
rze po odpłynięciu od brzegów.

Na Węgrzech gasi się pożar i zale
wa pogorzelisko wiadrami wina, w 
Brazylji niszczy się codziennie mil jo
ny tonn kawy.

Ale co najciekawsze, to, że meto
dy niszczenia kawy są bardzo kosz
towne. Liczne ekipy robotnicze są za
trudnione przy wyładowywaniu i 
transporcie worków z kawą. Mówiłem 
z robotnikami i spytałem się .jednego 
z nich:

— No i cóż, macie zajęcie? Zara
biacie na utrzymanie?

— Nie można narzekać, tymczasem 1

zarabia się, póki trwa robota przy 
niszczeniu kawy. Ale co będzie, gdy 
nadejdzie sezon .zbiorów? Nie wiem z 
czego będziemy wtedy żyli.

Niesiprzedane pozostałości zbiorów z 
ubiegłego sezonu wynoszą 6 miljonów 
worków, czyli 360 miljonów kilogra
mów. Co się stan e z tą olbrzymią ilo
ścią?

'Na dnie morza w okolicach Rio spo
czywają miljony tonn kawy, w oko
licach Santos kłęby dymu z palonej 
kawy przesłaniają stale niebo, w fa
brykach ma'terjałów kostrulkcyjnych 
pod Sao Paulo miele się aromatyczne 
ziarno na proszek i po wymieszaniu 
ze smołą, prasuje się na cegły, które- 
mi brukuje się potem szosy. 1 
dżą po szosie z kawy!"...

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Król Józef. 5178

LOKALE

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje umeblowane, 
mogą być wspólne Lub 
po yeoyńcze. Piłsudskie 
go *6 m. 6. 5179

POKÓJ 
lub diwa umeblowane 
wytnajnnę solidnemu 
panu. Mościckiego 19. 
m. 11 parter od 2—6.

5181

5175

ROŻNE

WEKSEL
na zł. . 100 płatny 15 
września 52 r. z wy
stawienia Dezyderju- 
sza Fular siki ego, żyro- 
wany przez Jana T.u- 
mę z po wod u zagub ier 
nia unieważnia się.

FOLOWAN1E 
okazyjnie do odstąpie
nia na 6 lat o prze
strzeni 1.600 mórg w 
powiecie Będzińskim. 
Of ej ty „Okazja polo
wania-** do Admini
stracji w Sosnowcu.

ZA 20 GROSZY 
egzamin wstępny na 
oli technikę. Informa- 

oie pisemne: Ars ‘Te
chno — Lwów, Poli
technika. 5177

SKRADZIONO
książeczkę stanu służ
by oficerskiej, kartę 
mobilizacyjną i inne 
dowody, na nazwisko 
Stanisława Skwarka.

5110
OBIADY 

dietetyczne — wizględ 
nie jarskie poszukiwa
ne do domu. Zgłosze
nia do Administracji 
pod ,»A. Z.“. 51671

PRZEZORNY OBYWATEL.
W Kassel (Niemcy) znalazły u jednego 2 
miejscowych obywateli auto pancerne prze
robione z auta ciężarowego. Właściciel auta 
tłomaczył się, że ma go nie dla celów zbro
dniczych, ale dla obrony w tych niepewnych 
czasach. Tłomaczenie to nic nie pomogło i 
przezornego obywatela pociągnięto do odpo

wiedzialności.

Od czwartku 11-jo do 14-jo sierpnia włącznie podwójny program! 2 potężne filmy II

PORIIEZNIK [OSKIEJ fiWODJI zBWrśŻALENCA
w roli głównej BRYGIDA HEŁM. Cud techniki! Najpotężniejszy film który entuzjazmuje’i porywa ! |

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2(1 gr. 
C^oszehIb drobne do 20 wyrazów 10 — 50 za kalaffy wyraz, porwyźąj 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad paeząfklL 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach . i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 gruszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nim. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarźalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. k TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja; Piłsudskiego A TeŁ 73. Dąbrowa, oL Krótka 11. TeŁ 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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